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Rozporządzenie Generalnego Gubernatora. 


Kraków, 5 stycznia. 


W Dzienniku Rozporządzeń ukazało się doniosłe rozporządzenie Generalnego Gu- 
bernatora okupowanych obszarów polskich, dotyczące obowiązku meldowania się 


obywateli państw obcych. 


Stosownie do tego rozporządzenia każdy obywatel ubcege państwa, przebywający 
na terenach Generalnego Gubernatorstwa, obowiązany Jest do pisemnego zameldowa- 
nla się w starostwie powlatowem (Kreishauptmann) wzgl. u komisarzy miast. Obo- 
wlazkow] zameldowania podlegają również członkowie rodziny meldującego się, któ- 
ry Jest zobowiązany zgłosić swoją rodzinę równocześnie. 


Obywatele państw obcych, którzy świe- 
20 przybywają na tereny Gubematorstwa 
obowiązani są meldować sie w wymienio- 
nych póprzednio urzędach najdalej w ty- 
dzień pe swem przybyciu. Jeśli któryś z o- 
bywateli państw obcych zamierza się osie- 
dlić na terenach Generalnego Gubernator- 
stwa na stałe, wówczas musi uzyskać ze- 
zwolenie odpowiedniego urzędu. Uzyska- 
nie tego zezwolenia jest konieczne także i 
w tych wypadkach, kiedy dana osoba po- 
siada już zezwolenie na wjazd na tereny 
Generalnego Gubernatorstwa. 

Zmieniając miejsce stałego zamieszkania 
w obrębie Generalnego Gubernatorstwa, 
abywalele pañústw obcych zobowiązańi są 
do wymeldowania się w miejscu, Które o- 
puszczają i do zameldowania się w ciągu 
tygodnia w miejscowości, do której przy- 
bywają na stały pobyt. Dawne rozporza- 
dzenia władz polskich, o ile inaczej okre- 
ślają obowiązek: meldowania sie przyjezd- 
aych — zostają automatycznie »niscione, 

Obywatele państw obcych, którzy nie za 
stosują się du powyższego rozporządzenia, 
mogą zostać przymusowo wysiedleni z gra. 
nie Generalnego Gubernatorstwa. — Kto 


Brytyjska admiralicja przemileza 
straty okrętów — poniesione skutkiem 
wybuchów min. 


‚Berlin, 5 styeznia. — Brytyjska admira- 
lieja usiłuje utrzymać w tajemniey straty 
w okrętach, pomiesione skutkiem wybu- 
chów min. 

Kapitan jednego z okrętów, należących 
do państw neutralnych, który musiał za- 
trzymać się przez dłuższy czas na redzie 
portu Blyth na wschodniem wybrzeżu, 
stwierdził jednego dnia, że trzy parowce 
anglelskle o pojemności 2—3 tysięcy ton 
każdy, najechały na miny I wyleciały w 
powietrze. 

Kapitan ten opowiedział powyższy wy- 
padek jednemu z kapitanów okrętów nie- 
mieckich, który po powrocie do portu ma- 
cierzystego złożył meldunek władzom. 

Wynika z tego, że admiralicja brytyjska 
nadaremno usiłuje pokryć milczeniem swo- 
Je straty. 

Z tego wypadku wynika również, że etra- 
ty morskie Angiji sa o wiole większe, niż 
to oficjalnie padają Źródła angielskie, a 
takže, że straty te przewyższają obliczenia 
marynarki niemieckiej, która tego rodza- 
ju wiadamości o zatonięciach okrętów w 
poblizu portöw ‚angielskich otrzymuje ze 
znacznem opóźnieniem, bądź też wogóle 

Jest o nich informowana. 
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Podróz do Anglll — to wyrok śmierci 


Amsterdam, 5 stycznia. Według onie- 
sień pisma „Telegraaf* parowiec estoński 
„Agu“ (pojemność 2.200 ton) zaginął bez 
wieści od dnia 3 grudnia. Istnieje obawa, 
że okręt ten najechał na mine i zatonął. 

Angielski parowiec „Ardangorm* (po- 
jemność 5.200 ton) został wyrzucony na 
mieliznę u wybrzeża Kornwalji. Parowiec 
wysłał sygnały wzywające pomocy. 

W pobliżu wybrzeża Irlandji zatonął an- 
gielski parowiec transportowy „Athlel- 
beach" (pojemność 6.568 ton). 


sprzeciwia się przepisom powyżezżego roz- 
porządzenia, może zostać, ua wniosek 

nośnego starosty wzgl. komisarza miasta, 
oddany do dyspozycji sądówi specjalnemu, 
który jest uprawniony do nakładania na 


Nad jeziorem Ladoga trwają walki 


Piechota sowiecka zaatakowała pozycje pod Talpaleenjoki. 


Helsinki, 5 atycznia, — Niezależnie od 
akcji artyleryjskiej, dzień -2 stycznia — © 
czem donosi fiński komunikat wojenny 
z dnia 3 stycznia — upłynął naogół spo- 
kojnie. 

Po uprzedniem przygolowaniu artyleryj- 
skiem w rejonie Tajpaleenjoki usiłowała 
piechota sowiecka ząatakować pozycje fiń-. 
skie, jednak atak ten załamał się w ogniu 
artylerji oraz w kontrnatarciu Finów. Po-. 
dobnie zakończył się wypad wojsk sowiec- 
kich w rejonie HatjalajdenJaervi. W rejo- 
nie półnoeno-wsehodniej części wybrzeża 
jeziora Ładoga utrzymywały się w ciągu 
całego dnia ostre walki pozycyjne, priy- 
czem przedsiebrane były z obu stron próby 
zdobycia pewnych punktów obronnych. Na 
innych odcinkach frontu nie zańotowano 
żadnych ważniejszych wydarzeń. Na wy- 
brzeżu Jeziora Ładoga miały miejsce nic 
nie znaczące pstyczki, których niepowodze- 
nie pozostaje w związku z fatalnemi wa- 
runkami atmosferycznemi. Również akeja 
lotnictwa sowieckiego była w tym dniu 
bardzo znikoma. 


Rosyjski komunikat wojenny. 


* Moskwa, 5 stycznia. — Według komuni- 
katu leningradzkiego okręgu wejzkowego, 


Niemieccy lotnicy nad Paryżem 


Nawet Londyn nie może przemilczeć tego faktu. 


Berlin, 5 stycznia. L 
dokonujący lotów Ml, 


Aby osłabić wrażenie tej wiadomości 
Londyn dodał. że także i angielsko-francu- 
ska flotá powietrzna dokonuje lotów wy- 
wiadowezych, przyezem udało się jej nale- 
cieć terytorjum niemieckie. Według tych 
doniesień lotnicy niemieccy mieli przelecieć 
nad terytorjum francuskiem i dotrzeć do 
Paryża. 

Podając tę wiadomość Londyn zapomniał 
dodać, że Jeden z samelotów angielskich. 
który próbował dostać się nad teryterjum 
niemieckie został zestrzelony w pobliżu Ak- 
wizgranu, 


Udane loty wywiadowcze 


Berlin, 5 stycznia. — Główna Komenda 
armji niemieckie] dowosi: 

Na zachodzie, między Mozela a Lasem 
Palatyńskim, zaporowy ogień artyleryjski 
był nieco żywszy. niż w dniach poprzed- 
nich. Także | działalnośś odúziniów wywia- 
dowczych była bardziej ożywioną. 

Flota powietrzna przeprowadziła loty 
wywiadowcze nad Francją I nad Morzem 
Północnem. Anglelskl samolot wojenny, 


który usiłował we środę przelecieć nad te-! dy — w dniu 2 stycznła br. zostały zestrze- 


Kraków, Piątek 5 stycznia 19 
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n podał we czwartek do wiadomości, że niemieccy lotnicy, 


owczych nad terytorjum francuskiem, dotarii do P. 


Nadesłane a nie zamówione przez Redukcję reko- | 
pisy będą zwracane autorom jedynie wówczas, gdy 

dołączone zostaną znaczki pocztowe na opłacenie prze 
syłki zwrotnej. 
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Angielscy lotnicy naruszają 
neutralność Belgji i Luksemburga 


Berlin, 5 stycznia. — W dniu 3 stycznia 
stwierdzono ponowne naruszenie neutral- 
ności przez brytyjskich lotników. 

Samolot typu „Blenheim“, który po go- 
dzinie 9 nadłeciał nad terytorjum niemiec- 
kie, próbował przelecieć nad północną czę- 
ścią Luksemburga, a następnie w pobliżu 
Akwizgranu dostać się nad terytorjum bel- 
bijskie. Usilowania te nie zostały zreali- 
zowane, gdyż samolot ten został po krót- 
kiej walce zestrzelony przez niemiecki sa" 
molot myśliwski, zanim zdążył dotrzeć do 
granicy. 

Resztki zniszczonego samolotu epadiy na 
teren belgijski, w bezpośredniem pobliżu 
granicy. y 

Wypadek ten jest dowodem, że lotnicy 
brytyjscy, chcąc sie dostać najkrótszą 
drogą nad terytorjnm niemieckie, przela- 
tują nad terenami państw neutralnych, nie 
licząc się z żadnemi przepisami. 
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opornych kar więzienia wzgl. pieniężnych 
ograniczenia. Odnośne zarządzenia Wy- 
konawcze zostaną wydane przez kierowni- 
ka wydziału zarządu wewnętrznego w u- 
rzędzie Generalnego Gubernatora, _ 
Rozporządzenie powyższe reguluje ruch 
podróżnych obcego obywatelstwa na tere 
nach Generalnego Gubernatorstwa. W, o- 
gólnych zarysach zawiera ono przepisy, 
obowiązujące na terenach każdego pań- 
stwa. Jest rzeczą oczywistą, że niemieckie 
władze okupacyjne zastrzegaju sobie pra 
wo kontroli ruchu obcokrajowców, którzy 
korzystają z prawa gościnności na tere- 
nach podległych Generalnemu Gubernato- 
rowi. 


lone dalsze trzy bombowce angielskie jesz- 
cze przed osiągnięciem wybrzeża niemieckie- 
go. Dnia 3 stycznia zestrzelono przelatujacy 
nad Walem Zachodnim następny bombowiec 
angielski typu „Blenheim“. O tym nowym 
sukcesie lotnictwa niemieckiego dowiaduje- 
my się następujących szczegółów: 

Dnia 3 stycznia około godz. 10-tej przela- 
tywał łańcuch niemieckich samolotów my- 
śliwskich ponad Wałem Zachodnim. Pilot 
maszyny prowadzącej nagle dustrzegł na od. 
ległość ok. 500 metrów lecący nad nim samo- 
lot, w którym rozpoznał aparat nieprzyjaciel-. 
ski. Zwrócił on umówionym zuakiem uwagę 
swym towarzyszom na kamolot nieprzyjaciel- 
ski. Ci natychmiast runęli na Anglika. Prze- 
ciwnik bronił się dzielńie i przy pomocy 
sztuczek akrobatycznych usiłował ujść przed 
pościgiem niemieckim, Dzięki jednak obrot- 
ności Messerschmittów, idącej w parze z ho- 
jowym doświadczeniem pilotów niemieckich 
zdołano zniweczyć wszelkie próby Anglika. 
W ciągu niespełna dziesięciu minut walka 
została zakończona. Samolot angielski wy- 
szedł z niej z ciężkiemi nszkodzeniami. 
Wzbiwszy się na znaczną wysokość rozpoczął 
Angfik ncieezkę. Warto jednak zaznaczyć, że 
w tej ciężkiej próbie czynił on wszelkie wy- 
siiki, aby przedostać się przez granicę belgij- 
ską. Poczęstowawszy uciekającego szeregiem 
strzałów zawrócili lotnicy niemieccy z przed 
granicy i udali się na swe lotniska macierzy- 
ste. Samolot angielski miał się rozbić w chwi- 
li, gdy się znalazł na terytorjum belgijskiem. 

Nowy ten sukces jest jeszcze jednym dowo- 
dem więcej, jak dzięki broni powietrznej są 
trudne do przebycia granice państwa. Cieka- 
we tylko, jak długo zechce naród angielski 
poświęcać swych najlepszych piłotów. 
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„Nadzieja“ na utracone miljardy 


Bruksela, 5 stycznia. — Bardzo znamieu- 
ne światło rzuca artykul wsięphy pary" 
skiego dziennika „Jour“ na wzrastającą 
od szeregu dni kampanję paryskich dzien- 
ników prawicowych, finansowanych przez 
franenuski kapitał państwowy, a Skiero- 
waną przeciw Rosji. Z twierdzenia tego 
wynikałoby, że problem finlandzki otwiera 
dla Francji olbrzymie perspektywy ua te- 
renie Rosji. Do tego należy dodać powa- 
ime nadzieje w kwestji odzyskania 18 mil- 
jardów franków w złocie, które Francja 
pożyczyła Rosji przed wojną, Podobnie 
jak i 10 miljardów franków w złocie, udzie- 
lonych Rosji carskiej za dostawę broni i 
wyrobów przemysłowych. 

Robotnicy rosyjscy, zdający sobie spra- 
wę z tego, jak w swoim czasie byli tem zło- 
tem wabieni i ujmowani przedstawiciele 
przekupnego reżimu rosyjskiego i ostate- 
eznie naklonieni de wciągnięcia narodu 
rosyjskiego do krwawej wojny — mogą 
być wdzieczni dziennikarzowi fraficuskie- 
mu za te pelnowartosciowa wskazówkę w 
sprawie motywów, któremi kierowały się 
zachoduio-europejskie hieny finansowe. 
Wreszcie brakow5ić musi robotnikom i wie- 
śniakom francuskim uależytego zrozumie- 
nia dla tak przekonywujących przyczyn 
rozszerzenia terenu wojny. 

Ta idea, która ukazała się nieco zapóźnó 
niezawodnie uszła uwadze cenzury fran- 
cuskiej, bowie artykuł miał się ukaząć w 
wydaniu prowincjonalnem „Jour'a* i dzi- 
wnym zbiegiem okoliczności został przea 


cenzora skreślony w wydaniu paryskiem. 


we środę dnia 3 stycznia na fińskich fron- 
tach nie wydarzyło się nic szczególnego. 


Transporty wojsk sow. I uzbrojenia 
przybywają do Finlandji północnej. 


Helsinki, 5. stysznia. — Według napływa- 
Jacyeh z Finland]! północnej wiadomości, 
trwają — mimo gwałtownej śnieżycy — 
gwałtowne walk! w rejonie Salla Aczkol- 
wiek akcja prowadzona jest z niezwykłą 
xawrjętością, dotychczas nieprzylacielowi 
nie udało się poczynić zdobyczy tereno- 
wych. | 

Pozycje sowieckie znajdują się nadal w 
rejonie Swemussalmi, na wschód od Kaja- 
sni i Lisalmi. Z tego odcinka frontu dono- 
szą te w związku z nasileniem mrozów, 
daje się mócno ws znaki plaga wilkow. W 
rejonie Petsamo utrzymują oddziały so- 
wieckie swe dotychczasowe pozycje, nato- 
miast z kół norweskich utrzymują, że uie- 
mal codzień zauważa się znaczne transpor- 
ty wojsk sowieckich oraz materjału wojen- 
nego, które kierowane są z północy na po- 
ludnie, W związku z tem nie pokrywa sie 
z prawdą twierdzenie, Jakoby tory kolejo- 
ws linji murmańskiej miały być w kliku 
miejscach wysadzone w powietrze, 


aryża. 


rytorJum iuksemburskiem w pobliżu Ak. 
wizgranu, został dopadnięty przez mysliw- 
ski samolot niemiecki i po krótkiej, walce 
zestrzelony, zanim udało mu sig przelecieś 
granicę niemiecko-belgijską, Zestrzeiony 
„samolot spadł na teren belgijeki w pobliżu 
„graniey. 


10 minut walki w przestworzach 


Interesujące sprowozdanie z terenu Wałn 
Zachodniego. 


Wał Zachodni, 5 stycznia. — Niema 
już dnia, aby Anglicy nic czynili prób 
przedarcia się w powietrzn ponad gra- 
nica. Próby te jednak nie wiodą sie, bo- 
wiem zawsze ulegają oni dzielnemu 
przeciwnikowi i sprawności niemieckich 
maszyn myśliwskich. Nie istnieje dla 
nich możliwość spełnienia poleconych 
zadań, bowiem obrona niemiecka stwa- 
rza dla lofników nieprzyjacielskich sku. 
teczną zaporę. 

Jak donosi komunikat wojenny z ub. śro- 
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. przez kilka godzin l 
ito doprowadzuł kobiety do szaleństwa, nie 


ei 


7 osób poniosło śmierć w nurtach Gwadalkwiwiru. 


Madryt, 5 stycznia. Wylew Gwadalkwiwiru w okolicach Sewilli przybrał straszli- 


we rozmiary. Poziom rzeki podniósł się © 15 m powyżej stanu normalnego. 


Wszyst- 


kie urządzenia portowe i hale składowe znajdują się pod wódą. W kilku miejscach 


woda wdziera si 


w większej części przerwane. 


Podczas akcji ratowniczej wydarzył się 
nieszczęśliwy wypadek, skutkiam którego 
7 osób utraciło Życie. Tratwa, na której 
znajdowali się uratowani z zalanych do- 
mów, została porwana prądem, przyczem 
Y osób wpadło do wody i utonelo. 

Także i poza granicami Sewilli Gwadalk- 
wiwir zalał wielkie obszary, przyczem wie- 
le dworów i zagród zostało odciętych od 
świata. Pozbawlonej wszelkiego kontaktu 
ze światem ludności dostarczają żywności 


` specjalne samoloty, 


Prowincja Cordoba į Ciudad Real zosta- 


Angija a sprawa 
konilikiu iińskicóo 


Kraków, 5 stycznia, 


W sprawie konfliktu fińskiego i stanowi- 
ska, jakie w związku z tem zajmuje Anglja 
i Francja, zabiera głos dyplomatyczny ko- 
respondent „Manchester Guardian”. Twier- 
dzi on, że ewentualna klęska Finlandji w 
dużej mierze może zaszkodzić mocarstwom 
zachodnim i to nietylko moralnie, ale rów- 
nież na polu militarnym. Obecność koali- 
licji rosyjskiej na wybrzeżu północnem 
Atlantyku — w Petsamo, w fjordzie Vor- 
danger i w Narwik, leżącym na wybrzeżu 
Norwegji. stwarza poważne niebezpieczeń- 
stwo dla komunikacji morskiej Anglików 
w tej cześci Europy. Będzie to pewnego ro- 
dzaju pociągnięciem koalicji niemiecky-80- 
wieckiej, która ma uczynić próbą przejścia 
do porządku dziennego nad sprawą pacyfi- 
kacji na wschodzie Buropy i morzu Pół- 
mocnem a natomiast zagrozić Anglji, jako 
potędze morskiej i handlowej. Tego rodza- 
ju trudności zmuszają mocarstwa zacho- 
dnie do udzielenia pomocy Fin!andji. 

Nie jest rzeczą pewng — pisze dalej ko- 
respondent — jak się w przyszłości ułożą 
stosunki między Rosją sow. a demokracja- 


mi zachodaiemi, Nie jest bowiem tajemni- 


cą, zarówno w Londynie jak i w Paryżu, 


że Rosja sow. znajduje się w przymierzu | 


z Rzesz:. Przypuszezenia i pobożne Życza- 
nia, dotyczące sprawy Rosji, która miała- 
by być cichym wrogiem Niemiec, ealkovri- 
cie rozwiały się z chwila, gdy wojska ro- 
syjskie wkroczyły do wschodniej części 
Polski, kiedy Rosja uplasowała się w wa- 
żnych ze strategicznego punktu widzenia 
ośrodkach krajów bałtyckich i kiedy wre- 
szcie wojska sowieckie rozpoezely marsz 
na Finlandje. 

Poruszajac teu sam temat, pisze kores- 
pondent londyński „Het Vaderland", iż w 
Londynie nie wierzy się już w latwe zwy- 
ciest wo nad Niemcami jedynie przy pomo- 
cy tuby propagandowej i błokady. Już o- 
beenie przygotowują się Anglicy do nie- 
zwykle ciężkich walk. O tem, ze Anylja 
będzie bromiła Finlandji i tem samem pud- 
trzymywała siebie, mówi się w Londynie z 
weilką powagą jako o rzeczy całkiem pe- 
wnej. Powiada się nawet, że pomoc, jaka 
się ma udzielić Finlandji, bedzie ıniala roz- 
miary bardzo poważne. Nielada jednak 
trudności będzie musiała pokonać Anglja 
przy przewozie materjału wojennęgo, któ- 
ry nio może być kierowany drogą bezpo- 
średnią do Fimlandji, a to z uwagi na fakt 
opanowania przez Rosję sowiecką wszyst- 
kich zatok i portów na północy oraz zam- 


‚knieeia przez Niemcy dostępu do morza 


Subtelna psychologia 


(Pociąg miał ruszyć za osiem minut. 
Pan Guśliński zajął miejsce w maleń- 


kim przedziale drugiej klasy, przejrzał 
sią w lusterku kieszomkowem i spojrzał 
ma peron, 


„Pan Guśliński, jeżeli chodzi o fach, był 
komiwojazerem; jeżeli 0 powołanie — don- 
żuanem czystej wody. Rozwozil po wszyst- 
kich miastach szkła optyczne, lecz w grun- 
sie rzeczy d przedewszystkiem o to, a- 
by  skruszyć jak najwięcej sere niewie- 
ściich. Dla tej ibe ee ma FW 
ami ezasu, ami mozołu, bal często bez - 
mej korzyści. - 

Jeżeli bawił w jakiemś mieście tylko 

i im, od pociągu ilo pociągu, 


schodząc nawet z dorozki, Przymruży ocz- 
ko, podkręci wąsik, zagryzie wargę — i 
spojrzy. 

Ale jak spojrzy! Na takie spojrzenia 
miema słów! Tyle tylko powiem, że ofia- 
rmująć kupcom próbki swych szkieł, pa- 
trzal calkiem inaczej, 


już du śródmieścia, Połączenie 


kolejowe 2 miastem zostało 


ły również nawiedzone klęską powodzi. -— 

miejscowości Badajoz wiele dzielnie za- 
lala woda, Połączenie telefoniczne i tele- 
graficzne z miastem Almaden zostało w 
zupełności przerwane, 


Ponowne nasilenie fali mrozów. 


Zamarzły rwące rzeki górskie 
w Jugosławii i Macedonji. 


Belgrad, 5 stycznia. — Temperatura po- 
nownie spadła w całej Juwosławji. Z za- 


Śledztwo amerykańskie przygważdża 


angielskie 


Departament stanu odrzuca angielskie wywody na temat 
zatonięcia okrętu „Athenia‘“, 


Nowy Jork, 5 a Fakt, Iż upłynęło | rynarki Hitcecoca, które nasiępnie były 


właśnie cztery miesiące od chwili, kiedy 
parowiec „Athenia* zatonął, spowodował 
Associated Press“ de stwierdzenia, że na 
podstawie materjału dowodowego. zebra- 
nego przez śledztwo amerykańskie, w ža- 
dnym wypadku nis można penowié oskar- 
żenia pod adresem niemieckiej łodzi pod- 
wetnej, iż to ona spowodowała zatonięcie 
okrętu „Athenla“, 

W dłuższym artyknle, datowanym z Wa- 
szyngtonu „Asociated Press“ stwierdza, że 
dowody wskazują raczej nu jakąś we- 
wnętrzną eksplozję, niż na skutki torpedy. 
Amerykańscy pasażerowie złożyli zęznania 
pod przysięgą, przyczem każdego z ich 
przesłuchiwano z osobna, ale żaden z nich 
nie mógł zaprzysiąc, że widział torpedę 
wzgl. łódź podwodną. Zaprzysiężone zezua- 
nia pasażerów nie pokrywają się zatem w 
wynikach końcowych z tem, co doniosły 
pierwsze urzędowe depesze, wysłane za- 
równo przez posła Stanów Zjednoczonych 
w Irlandji Cndahy'ego, jak i złożone w for- 
mie oskarżenia przez zastępcę attache ma- 
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chodniej Bośni donoszą, że mróz doszedł 
tam do poziomu 30 stopni niżej zera. Rwa- 
ts rzeki górskie pczamarzały, czego nie 
stwierdzono ud dwudziestu lat. Dunaj, Sa- 
wa i Drawa zamarzają przy brzegach, pły- 
nie gęsta kra, która uniemożliwia wszelką 


żeglugę. 
aradoksalnie wygląda fakt, że w połu- 
dniowej Dalmacji we środę panowała zu- 
pełnie wiosenna pogoda przy temperaturze 
+17 stopni. 

Ly ve ele 


Ateny, 5 stycznia. W Macedonji i w ca- 
lej Tracji pada Śnieg. Skutkiem Śnieżycy 
wszelkie połączenia komunikacyjne zosta- 
ły zerwane. Rzeki Tessalji zamarzły. Tem- 
peratura utrzymuje się na poziomie 12 sto- 
pni poniżej zera. 


kłamsiwa. 


przekazane z Londynu o Waszyngtonu 
rzez loudyńskiego ambasadora Kenne- 
y'ego. Departament stanu, który przepro- 
wadził śledztwo na własną reke, odrzucił, 
według doniesień „Associated Press“, o- 
świadczenia amerykańskich dyplomatów. 
opierające się ną angielskich instrnkejach 
jako stronnicze i oparł się jedynie na ze- 
znaniach obywateli amerykańskich. 
Ponieważ Athenia“ przed zatonięciem 
zawijała ds portów w Glasgowie, Belfa- 
ście | Cabb, przeto czynniki amerykań- 
skie uważają za niemożliwe, jak to pisze 
„Mssociated Press", aby w którymkolwiek 
2 tych portów potrafiono przenieść na po- 
kład maszynę piekielną i ukryć ja pod po- 
‘adem. „Associated Press“ jest zdania, Ze 
śledztwo potrwa jeszcze kilka miesięcy i 
pisze: „Gdyby departament stanu posiadał 
jakiekolwiek dowody, przemawiające za 
słusznością angielskich wywodów, to już 
dawno przesłałby odpowiednią notę do 
Berlina i zażądałby wypłaty odszkodowa- 
nia za zniszczony okret.“ nod i 


| ZER A em 


Odkrycie wielkiego oszustwa giełdowego. 


Publiczność nowojorska straciła cztery miljony dolarów. 


Noczy dork, 5 stycznia, — W związku z wielkiem oszustwem giełdawem, skutkiem 
którego publiczność nowojorska straciła 4 miljony dolarów, nowojorski sąd związ- 
kowy wniósi skargę przeciwko pewnej firmie tytoniowej oraz przeciwko czterem 


osobom. 


Wśród oskarżonych znajdują się osuhni- 
cy, których już same nazwiska brzmią wy- 
mowaie a mianowicie Harry Mayer I Har- 
ry Rothman, Pierwszy z nich jest prezy- 
dentem firmy tytoniowej a drugi b. prezy- 
dentem tejże firmy i maklerem giełdowym. 


Niemieckiego. Przewóz musi zatem odby- 
wać się drogą okrężną przez półwysep 
skandynawski. Przy tej okazii żywi się 
w Anglji nadzieję na życzliwą w tej mie- 
rza współpracę Szwecji i Norwegji, jakkol- 
wiek jest rzeczą osobliwą, że oba te pań- 
stwa dotąd nie udzieliły odpowiedzi na po- 
ruszone w Genewie zagadnienia a miano- 
wicie, co Szwecja i Norwegja zamyślają 
uczynić na rzecz obrony Finlandji. W tej 
materji staje się widoczną akcja dyploma- 
cji angielskiej, która czyni wszelkie możli- 


Kobiety, którym pan Guśliński rzucał 
to spojrzenie, y w stan niezwykły. 
Z początku spoglądały nań ze zdumieniem, 
prawie z lękiem, potem, zasłaniając usta 
dłonią, wybuchały śmiechem. 

Pan Gnśliński zaś nie zaszczycał nawet 
| ofiary ie i a W lot 

wiem wynajdywał sobie nową i dopro- 
wadzał ją do szału. | : 

— No — myślał sobie — ta mnie już nie 
zapomni! Ani ta druga. Jam sobie naj- 
spokojniej przejechał w  dorożee, a one 
naj jniej szaleją. 

Przy bliźszej i dłuższej znajomości dzia- 
łał p. Guśliński nietylko czarem swej po- 
wierzchowności, lecz także wdziękiem obej- 
ścia i zaleami wewnętrznemi. Wynik bywał 
wstrząsający: trzy śluby cywilne, oraz 
dwanaście bójek w różnych miastach z za- 
stosowaniem różnych przedmimotów: w 
Łodzi bito go „chłopcem do butów*, w Ki- 
jowie kijem, w Żytomierzu wędzoną kieł. 
basą, w Kouotopiu (między jednym a dru- 
gim pociągiem) kominem od samowara, 
w Czernichowie butem, w Mińsku laską, 
w Wilnie futerałem od ypiec, w War- 
szawie butelką, w Kaliszu łyżką wazową 
i wreszcie w Mohilowie — poprostu pię- 
ścią. 

Zwierzę, jak wiadomo, samo biegnie ku 


Wymienieni są eekarzeni o dokonanie 
wielkiego oszustwa w sprawle akcyj, skut- 
kiem którego na sposób typowo żydowski, 
cheleti uzyskać kontrole nad konkurencyj- 
na firma. 


wa wysiłki, aby państwa północne skłonić 
do możliwie szybkiej decyzji, przyczem mó- 
wi się o tem, jakoby W. Brytanja miała u- 
dzielić obydwu państwom gwarancyj w 
wypadku ewent. protestu Niemiec i Rosji 
z powodu dopuszczenia do przewozu mate- 
rjału wojennego. Ciężar sytuacji dla Sztok- 
holmu i Oslo leży w tem, że przyjęcie gwa- 
ramcyj angielskich może być poczytane w 
Moskwie i Berlinie jako wejście tych 
owa w orbitę działań mocarstw zachod- 
nich. 


myśliwemu, chociaż przez imstynkt wro- 

y powimno raczej uciekać. . 

edwo wyjrzał pan Guśliński przez o- 
kno, a już ukazała się na peronie młoda 
i bardzo przystojna pani, lecz przeszła 
tak szybko, że mie zauważyła rozkosznego 
spojrzenia i nie zdążyła oszale£. 

Pan Guśliński wysunął głowę: _ 

- He, hel Spieszy się najspokojniej do 
pociągu. Pojedziemy razem. o cóż — 
dobrze. 


— 


Los owej damy był przesądzony. Gdy 
pociągu ruszył, pan Guśliński obejrzał w 
lusterku swój profil, podkręcił wąsika i 
zaczął przechadzać sie po wagonach. 

Przystojna pani jechała także drugą 
klasą z tlusciutkim, dwunastoletnim ucz- 
miakiem. Na  Guślińskiego nie zwróciła 
żadnej uwagi, nie bacząc na to, iż nasz 
donżuam ukłonił się szarmameko i powie- 
dziiał z iście paryskim szykiem: 

— Pardonk! 

Na każdej stacji wychodził pun Guśliń- 
ski na perom i stawał profilem nawprost 
jej okna. Lecz dama nie zwra na to 
najmniejszej uwagi. Tylko tłusty sztubak 
rzyglądał się Guslinskiemu i pożerał 
Jabłka. Rozmarzone spojrzenia donzuana 
gasły na pucołowatych policzkach ucznia. 

Pan Guśliński zamyślił się. 


Preliminarz Stanów Zjednoczonych 
przewiduje 2 mitj. dolarów deficytu. 


Waszyngton, 5. stycznia. Prezydent 
Roosevelt nadesłał we czwartek kongreso- 
wi preliminarz budżetowy, który ma być 
odczytany w obu izbach następnie oddany 
do rozpatrzenia komisjom. Roosevelt prze- 
widuje wydatki w kwocie 8 miliardów 424 
miljonéw dolarów (675 miljonów dolarów 
mniej, niż w roku bież.) oraz wpływy w 
wysokości 5 miljardów 548 miljonów dola- 
rów (382 miljonów dolarów więcej, niż w 
bieżącym roku budżetowym, który kończy. 
sie z końcem czerwca 1940 r.). Według pre- 
liminarza deficyt gospodarki . państwowej, 
który wynosił w r. bież. 8 miljardy 998 
miljonów dolarów, ma się zmniejszyć do 
kwoty 2 miljardów 176 miijonów dolarów. 

Wszystkie pozycje rozchodowe — za Wy- 
jątkiem przeznaczonych na zbrojenia — 
zostały wydatnie zmniejszone, a to celem 
zmniejszenia deficytu, Mimo to dług pañ- 
stwowy będzie wynosił z końcem czerwca 
byt roku 44 miljardy 938 miljonów dola- 
rów. 

Specjalny dodatek do podatku dochodo- 
wego, zostanie przeznaczony na cele do 
zbrojenia, które w roku bież. otrzymają 
dotację o 308 miljonów większą, niż w r. 
ub. Poza tem także i pozycje przeznaczone 
na normalne cele wojskowe zostaną pod- 
wyższone, jak również pozycje przeznaczo* 
ne na walkę z klęską bezrobocia. 


—0— 


Prasa amerykańska o przemówieniu 
Roosevelta, 


Krytyczne uwagi dzienników 
republikańskich. 


Nowy Jork, 5 stycznia. Opinja prasy o 
mowie pręzydenia Roosevelta jest podzie- 
lona. Wśród głosów prasy można przepro- 
wadzié wyrażną granicę między opiują 
dzienników demokratycznych a krytyką 
republikańskiej opozycji, Aczkolwiek 
większość prasy partyjnej zgadza się w ĉa- 
łości z tem, co powiedzial Roosevelt, ta je- 
dnak i wśród niej nie brak głosów. które 
dość krytycznie wyrażają się o szczegó- 
łach mowy. Tak np. demokratyczno libe- 
ralny dziennik „New York Times“ podkre- 
gla, że mowa Roosevalta była tylka pawtó- 
rzeniem znanych już myśli prezydenta. 

Dzienniki  repnblikańskie poświęcają 
główną uwagę sprawom wewnętrznym. 
poruszonym przez Roosevelta. Dziennik 
„New York Herald Tribune” pisze o mo- 
wie tej, że była ona tylka piękną zasłoną, 
której użył Roosevelt, aby za nią ukryć 
swoje niepowodzenia na terenie wewnętrz- 
nym, przyczem ostro krytykuje jego wy- 
wu temat układów haudlo HE bez- 
-robogia ib wewnetrznej jedności narodu. — 
Plane dele ze LG 1 Jego Wspól- 
pracownicy w ciągu siedmin lat wykorzy- 
stywali wszelkie środki, aby rozbić tę rze- 
kome przez nich upragniong jedność na- 
rodu. 

Krytyka pisma republikańskiego „De- 
troit Free Press‘ wypadła szczególnie 
astro. Pismo twierdzi, że wywody prezy- 
denta wskazują na to, że elko rząd niu jest 
zdolnym do prowadzenia narodu amery- 
kañskiego, albo tsż, że nie chce uwzgled- 
nić życzeń narodu. 


Dwa miljardy deficytu w jednem 
półroczu gospodarki U. S. A. 


Waszyngton, 5. stycznia. — Rzad związ- 
kowy zamknął pierwsze półrocze bieżącego 
roku obrachunkowego deficytem, wyuo- 
szącym 2.023 miljonów dolarów. Dług pań- 
stwowy wynosił z końcem ub. roku 41.943 
miljonów dolarów. 


| 
Francuzi waicza za Anglje. 
Bruksela, 5 stycznia. — Sprawozdawca 


wojskowy pisma „Figaro“ pisząc artykuł o 
armji angielskiej, nie mógł powstrzymać 
się od charakterystycznej uwagi: „Nie po- 
trzeba dodawać, że armja francuska umo- 
zliwia zorganizowanie armji anglelskiei 
przez to, Że narazie dźwiga na soblo całv 
ciężar obrony zachodniej Europy". 


— Trzeba tu będzie zastosować subtelną 
psychologję. Inaczej nic nie zrobię. Co do 
manie, to nie lubię w kobiecie macierzyń- 
stwa. Jest to cecha zwierzęca. Jeżeli jed- 
nak ta kobieta kocha swe dziecko aż do 
tego stopmia, że przez cały czas karmi je 
jabłkami (bodajby pękł ten smyk!), to 
fakt ten daje mi klucz do jej serca. Trze. 
ba zyskać sobie sympatję dziecka i — 
matka będzie schwytana. 

Pan Guśliński zaczął działać. 

Kupił w bufecie kilka jabłek i podał 
przez okno uczniowi. 

— Kawaler lubi owoce, prawda? Zauwa- 
żyłem to he, he, hel Proszę, niech kawa- 
ler je! Bardzo mi przyjemnie, że mogę sie 
przysłużyć młodemu podróżnikowi... 


— Dziękuję — bąknął malec ponuro, wy- 
tarł jabłko o ubranie i odgryzł połowę. 

Pociąg ruszył. Guśliński ledwo zdążył 
wskoczyć do wagonu. 

— Działam, jak osioł. Co z tego. że da- - 
łem chlopen jabłko? Ja sam powinienem 
tam być, nie zaś jabłko. Najspokojniej u- 
siądę w ich przedziale. 

„Zabrał rzeczy i na pierwszej stacji prze» 
niósł się. 

— Pardon! — rzekł, klaninjac sie da: 
mie, Strasznie było ciasno w moim 


„Rosjanie zbliżają sie“! 


Ale Śmigły, za podszeptem „Anglików o- 
kłamywał nie tych prostych żołnierzy, nie 
tylko ich pozostawiał bez dokładnych in- 
formacyj o istniejącym stanie rzeczy. Ofi- 
cerowie, którzy w trzecim tygodniu wrze- 
śnia przybyli na granicę węgierska, wyja- 
śniali, że wojska rosyjskie posuwają się na- 
przód, aby walczyć po stronie Polski. Je- 
den z oficerów węgierskich opowiadał pew- 
memu dziennikarzowi , budepszteńskiemu, 
że zameldował się u niego polski general 
dywizji, który chciał pertraktować w spra- 
wie dalszego transportu jego oddziału do 
Francji. Generał ów zrobił zdziwiona mi- 
nę, kiedy dowiedział sie, że będzie inter- 
nowanym i że Węgry, nie chcąc złamać za- 
sady neutralności, nie mogą dopuścić do 
dalszego transportu wojsk polskich. 

Droga, którą uciekło polskie złoto, pozo- 
stała okryta tajemnica. Było zrozumiałem, 
ve nigdzie nie można były sie dowiedzieć do 
czyjej kieszeni poszły pieniądze ludu pol- 
skiego. Gdy minister Kwiatkowski uzyskał 
pozwolenie na przewiezienie złota skarbu 
państwa przez granicę rumuńską, tu wów- 
czas — wedłu, doniesienia agencji Stefa- 
ni — w Czerniowcach ukazała się ezterna- 
ście samochodów ciężarowych, wiozących 
złoto. Po tygodniowym pobycie w Czer- 
niowcach samochody te ruszyły w dalsza 
drogę do Bukaresztu, gdzie cenny trans- 
port został schowany w opancerzonych ka- 
sach rumuńskiego Banku Narodowego. 

Agencja M. T. I. doniosła w depeszy z Bu- 
karesztu w dniu 26 września, że skarb pań- 
stwa polskiego został przywieziony do Ru- 
munji, gdzie przejęte zostały zapasy złota 
i umieszczone w kasach pancernych rumwi- 
skiego Banku Narodowego. 


Konfiskata skarbu państwa. 


Radjo angielskie podało w dniu 27 wrze- 
śnia do wiadomości, że Rumunja skonfisko- 
wała nolskie złoto, Odnośna depesza 
brzmiała następująco: „Rząd rumuński 
skonfiskowal samochody, które przywiozły 
złoto ze skarbu państwa polskiego i doma- 
ga się oddania mu połowy całego skarbu na 
własność a mianowicie w wartości 25 mi- 
ljonów funtów szterlingów. Złoto zostało 
schowane w lasach i ma być odtranspor- 
towane do Konstanzy, celem załadowania 
go na okręty. Druga połowa skarbu pol- 
skiego została juz załadowana na okręty. 
Rumunja skonfiskowała pierwszą połowę 
skarbu, aby w ten sposób mieć gwarancję 
pokrycia wielkich wydatków, związanych 
z koniecznością utrzymania licznych ueie- 
kinierów polskich“ 


Anglja zagarnia polskie złoto. 


Agencja prasowa „Fournier“ potwierdziła 
powy2sza wiadomość w dniu 28 września, 
depeszując z Brukseli, że rząd rurauński 
skonfiskował połowę rezerw złotu Banku 
Polskiego, Pozostała resztu złota miałą być 
przed kilku dniami załadowana w Kon- 
stanzy, celem wysłania jej do Anglji. — 
ja sposób Anglja otrzymała cenny ką- 
sek. 

Połowa polskiego złota. o której wspomi- 
nz depesza angielska, została załadowana 
w nocy z dnia 14 na 15 września na okręt 
brytyjski „Becene“ w Konstanzy. Tej sa- 
mej nocy okręt ten wyruszył na morze. — 

gencja „Fournier* potwierdziła wiado- 
most, ze złoto to, wartości 25 miljonów fun- 
tów, zostało wysłane do Anglii. 

Angilja zarobiła więc na upadku Polski! 


przedziale, Niech sobie pani wyobrazi: po- 
szedłem do bufetu przekasió cos, wracam, 
a miejsce moje a najspokojniej zajete. 
Say pani pozwoli? Siedzę tu.. przy tym 
miłym młodzieńcu, he — he! 

Dama wzruszyła ramionami. 

— Proszę? | 

Wyjęła książkę i zaczęła czytać. 

— No, kawalerze, będziemy napewno 
przyjaciółmi, co? Daleko kawaler jedzie? 

— Do Piotrkowa — mruknął sztubak. 
~ Boże, co za niezwykły zbieg okoliez- 
ności, Ja także najspokojniej jade do Piotr- 
kowa, spędzimy więc całą noc razem i ca- 
ły dzień. Coś podobnego! 

, Ten niezwykły zbieg „okoliczności“ przy- 
jal uczeń dosyć obojętnie i zachował po- 
sepne milczenie. 

— Czy kawaler lubi przygody? — Ja — 
ubóstwiam. Zawsze miewam jakieś nie- 
zwykłe awantury. Czy mogę opowiedzieć? 

Uczeń milezał. Dama czytała. Guśliński 
zamyślił się. 
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Wysyłka polskiego złota została napewno 
skierowaną do skarbca londyńskiego urzę- 


du skarbowego. 


Londyn już nie odpowiada. 


Wołania Polski o pomoce pozostały nie- 
wysłuchane. Gdy nadszedi- tragiczny ko- 
niee Polski, gdy armje polskie zostały roz- 
bite — Anglja osiągnęła swój cel. Jeszcze 
jeden naród więcej w Europie skrwawił się 
w straszliwej waice. 

Londyńscy dyplomaci i agenci, którzy 
kilka miesięcy temu tak licznie przybywali 
do Warszawy i zapełniali hotele i restau- 
racje — teraz nagle zamilkli. Londyn już 
nie odpowiadał na apele Polski. 

W ciągu pierwszych dni września dyplo- 
maci mocarstw zachodnich zapewniali ca- 
ły świat, że zdecydowali sie na wojnę tyl- 
ko dlatego, nby „wynełnić swoje zobowią- 
zania wobec Polski”. Gdy w tych dniach 
Polska definitywnie załamała się a tysiące 
ludzi umierały z głodu — już nikt w Lon- 
dynie nie mówił o zobowiązaniach wobec 
Polski. Istotne cele wojenne angielskich 
polityków były zupełnie innego rodzaju. 


Indje przeciwstawiają się przemocy 
brutujsicies. 


Ważne uchwały kongresu narodowego. 


Mail“, które należało do właściciela cas 
lego koncernu Rothermerea, zostafo za- 
sadniczo zmienione z chwilą, gdy żydostwu 
udało się cismnemi drogami wsjść w po» 
sladanis większości akcyj. Pod płaszczy- 
kiem towarzystwa dobroczynności, „które 
formalnie posiada te akcje, ukrywają si 
trzej żydzi, a mianowicie Rotszyld, 1. X 
Sieff i sir John Ellerman, przyjaciel Ede- 
na. . 
W koncernie „Westminster Press” wiel- 
kie wpływy posiada „pölZyd“ Rossberty. 
Jego kontroli podlega 19 wielkich pism 
prowinejonalnych. ie 

Jak to opisuje Piotr Aldag w swej cie- 
kawej książee p. t. „Żydzi opanowali An- 
glje“, wszystkie te koncerny prasowe są 
związane ze soba, skutkiem wzajemnej 
wymiany akcji. Miarodajni przywódcy o- 
becnego reżimu angielskiego a zwłaszcza 
Eden i Churchill, nie mówiąc już o żydzie 
Hore Belisha, znajdują sią w przyjaznych 
stosunkach z wpływowymi działaczami ts] 
całsj żydowskiej prasy angielskiej. 

Przy pomocy tej prasy żydostwo wzbu- 
dza wojenne nastroje w Anglji przeciwko 
Niemeom. 


Zwabieni do wojny... 


Coraz wyraźniejszem stawało się przeko- 
nanie, że Polska była przeznaczoną do 
wciągnięcia Niemiec w wojnę. Być może, 
że Anglja miała inne wyobrażenie o zdol- 


ności Polaki, do stawiania ara gdyż dy- = 

plomaei londyńscy nie mogli ukryć swoje- 2 z 

go rozczarowania na wiadomość o szyb- Japońska delegacja gospodarcza 
kiem pokonaniu Polski, Trwoga przed dal- w Moskwie. 


szym wzrostem potęgi Niemiee nic nie 
straciła na swojej aktualuości. 

Krew polskich robotników i wieśniaków, 
przelana na połach bitew nad Wisłą na ży- 
czenie Anglji, nie przyniesła jej upragnio- 
nego błogosławieństw: W pełnych rozeza- 
rowania artykułach aagielskie dzienniki 
nie szczędziły londyńskim dyplomatom za- 
rzutów. że im tak bardzo nie zależało w 
rzeczywistości na Polsce. Dawne twier- 
dzenia o tem, że wywołano wojnę tylko 
w obronie Polski i tylko dlatego, aby wy- 
pełnić wobec niej zobowiązania, były tył 
ko pozorem, dla którego wysłano armję 
polską na pole walki. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Kabul, 5 stycznia. — Jak donosi dziennik „Bombay Chronicle“, powzięło klorownic- 


two Indyjskiego kongresu narodowego decyzję, idącą po myśli życzsń narodu hindu- 
sklego, aby wszeikiemi stojacemi do dyspozycji środkami 


brytyjskiemu. 
W decyzji szczególnie podkreślono, 


do Świadomości. 


Żydzi opanowali angielskie 


koncerny 


Berlin, 5 stycznia. — Wpływy żydów, względnie ich zwolenników w prasie an- 
glelskiej sięgają tak głęboko, że uległy im wszystkie sześć wisikich koncernów pra- 


sowych angielskich. 


Weźmy pod uwagę np. wydawców „Dal- 
ly Horald* (nakład 2 miijony egzempla- 
rzy), należący do grupy Odham Press. — 
Grupie tej przewodzi baron Southwood, 
który do niedawna jeszcze nosił nazwisko 
Juljusza Saltera Eliusa. Przez objęcie sta- 
nowiska generalnego dyrektora wielu to- 
warzystw, należących do grupy Odham 
Press, stał się on władcą ponad 60 dzienni- 
ków o obrocie rocznym $ i pół miljona 
funtów szterlingów. Dzia! polityki zagra- 
nicznej pisma „Daily Herald* organu par- 
tji pracy prowadzi żyd A. Kasterman. 

Drugi koncern, wielki trust, który wy- 
daje przedewszystkiem „Dally Express“ 
(uaklad 2.5 miljona egz.) unday Ex- 


press" j „Evening Standart” | (łączny na- 
kład 2 miljony egz.), posiada w szeregach 
swych współpracowników wszystkich pism 
bardzo wielu żydów, z których na uwagę 


naispokojniej zwarjowała z miłości. Maz 
wpada z rewolwerem i uajspokojniej krzy- 
czy, że mnie z zadrości zabije. Jak się ka- 
walerowi podoba taka sytuacja? Co? Za- 
znaczam, że byłem tak dobrze zaręczony 
z pewną panną z wyższej arystokracji. — 

iała nawet własny magazyn. Lecz ja, ja- 
ko rycerz, nie mogłem się kompromitować, 


podbieglem , do okna i w przerażeniu rzu- 
cam się najspokojniej z pierwszego piętra 


na bruk. ten morderca patrzy na mnie 
zgóry. Sytuacja! Co? Leże na trotuarze — 


a w oknie najspokojniej stoi zabójca. Je- 
stem bez wyjścia. Uciekam więc i wołam 


policjanta. 


Dama spojrzała na Guślińskiego. 
— Poco pan chłopeu takie bzdurstwa o- 


powiada? 


znów wróciła do šwej lektury. 
z Aha! Zaczyna sie! Już przemówiła! 
— Jeść! — zawołał uczeń. — Czy prędko 


stacja? 


— Jeść? Cudownie, kochany kawalerze! 


sprzeciwić się uciekowi 


że] Z tego powodu zaleceniem kongresu jest- 
czlonkowie kongresu powinni poczuwać sie 
że Indje mogą uzyskać 
niepodległość tylko dzięki wytężonej pracy. 


stosowanie oporu, który ma być jedną z 
metod zdecydowanej walki w celu uzyska- 
nia niepodległości. 


zasługują R. D. Blumenfsid I A. Eastor- 
man, 

„Do trzeciej grupy „Berry* należy 20 
pism, z których najważniejszem jest anty- 
niemiecko nastrojcny „Daily Telegraph" 
Koncern ten znajduje się w rękach rodzi- 
ny Berry, której glowa — Camrose Ber- 
ry znajduje się w kontakcie z Rotszyldem. 
Istotnym jednak właścicielem „Daily Tele. 
graph” jest lord Burnham, którego ojciec 
założył to pismo. Nosił on jednak wówczas 
nazwisko Józef Levy-Lawson. 

Grupa „News Chroniele* zawsze miała 
wśród swoich czołowych współpracowni- 
ków wielu żydów. W r. 1926 przewodnicza- 
cym tego koncernu został lord Reading. 

zisliaj pismo to zostało opanowane przez 
żydów (Harry Kahn, Mairiee Stern i Felix 


ose). 
Rzeczowe stanowisko pisma „Dallly 


Zdumiony chłopiec wybałuszał baranie 
oczy i jadł za czterech. 

— Trzeba się spieszyć, kawałerze, bo ma- 
musia będzie niespokojna. 

Po powrocie do wagonu okazało się, że 
mamusia już $pi. 

— Ehe! Ale mniejsza z tem. Jutro mam 
cały dzień przed sobą. Oddała syna w do- 
bre ręce (a żeby ten smarkacz pękł!), sa- 
ma zaś najspokojniej Śpi. Jutro za to od- 
wdzięczy mi się. Ten tłuścioch zeżarł już 
za 20 złotych. Kawalerze, proszę, niech się 
kawaler: położy. Proszę, nogi można na 
mnie! Nie szkodzi! Wyezyszeze potem spo: 
dnie benzyną. O — tak! Brawol 

Chłopiec spał, jak zabity, lecz od czasu 
do czasu kopał pana Quślińskiego w że: 
bra. Ten jednak znosił wszystka i usnął 
dopiero nad ranem. 

A kiedy sie obudził, zauważył. że pociag 
stoi, mamusia zaś zniknęła. Pan Gusliński 
zaniepokoił się i wyirzal przez okno, A to 


Moskwa, 5 stycznia. — Japoúska delega- 
cja gospodarcze z posłem Matushyma na 
czele przybyła we czwartek w południe do 
Moskwy. Delegację, która składa się z pie- 
ciu członków, przywitali na dworcu przed- 
stawiciele rosyjsko-sowieckiego komisa- 
rjatu handiu zagranicznego i komisarjatu 
spraw zagranieznych. Ze strony japońskiej 
stawili się ambasador Togo i członkowie 
japońskiej ambasady w Moskwie. 

Sowiecko-japońskie pertraktacje han- 
dlowe, które obecnie rozpoczynają się, będą 
prowadzone pod bezpośredniem kierownic- 
twem ambasadora Togo, któremu został 
przydzielony do pomocy, jako specjalista 
dla handlowo-politycznych zagadnień po: 
sel Matushyma. 


Powszechne wybory do rad 
w Palestynie odroczone. 


Jerozolima, 5 stycznia. — Jak donosza 
angielscy gnebiciele, z powodu „zewnetrz- 
nych wydarzeń“, zostały odroczone po- 
wszechne wybory do rad w Jerozolimie i 
w innych miastach Palestyny. Wybory 
miały odbyć się pierwszego stycznia, Z0- 
stały jednak odroczone na czas nieograni- 


czony. 
A ee, 


Rosyjsko-bułgarskie pertraktacje 
handlowe na ukończeniu. 


Moskwa, 5 stycznia. — Jak dowiadujemy 
się, prowadzone od pewnego czasu rosyj- 
sko-bułgarskie pertraktacje handlowe do- 
biegają końca. Przypuszczalnie w naibliż- 
szych dniach zostanie podpisany układ 
handlowy. Planowana wymiana towarów 
między Rosją sowiecką a Bulgarja ma być 
podwyższona do sumy 500 miljonów łewów. 
Bułgarja spodziewa sie, że będzie mogła 
otrzymać niektóre ważne surowce. 


—— 


Chamberlain + działacz „wojenny‘“. 


Ryga, 5. stycznia. — Z okazji Nowego Ro- 
ku prasa łotewska przynosi przegląd wy- 
darzeń zagranicznych w roku 1939, Pólu- 
rzędowe pismo „Briva Zeme* przynosi ar- 
tykuł pióra znanego łotewskiego publicy- 
sty Grinsa, który określu niedwuznacznie 
rule Anglji odegrana podczas wybuchu 
wojny światowej. W artykule tym czyta- 
my: „stary Chamberlain ukrył za swoim 
osławionym parasolem i maską prvecietno- 
ści istotny zamiar odsunięcia chwili wybn- 
chu wielkiego konfliktu dziejowego aż do 
momentu, w którym otrzyma d.kladne “a- 
porty swoich kierowników oddziałów i vor 
sortów zbrojeniowych o stanie przygoto- 
wań. 


ski, nie pamiętając tym razem o strojeniu 
czarujących min. 

A pociąg zwiększył szybkość Pan Gu- 
śliński przypomniał sobie o malen. 

— Zapomniała pani o synku! Syn! 
Syn! — krzyczał Guśliński przez okno, 
„Dama machnęła jeno ręka i odwróciła 
Sie. 

Guéliñski chwycił chłopca za ręke. 

— Mamusia wysiadła! Mamusia poazla 
sobie! Co to ma znaczyć? — krzyczał, 

Chłopiec w bek. 

n zego mnie pan trzesie? Jaka mamu- 
sia? Moja mamusia jest w Piotrknocwiel 

Pan Guśliński siadł z przerazenia. 

— Jakto.. a ta pani?.. Przecież mówili- 
śmy na nią mamusia.. albo ja najspokoj- 
niej zwarjowałem. Co? 

— Hy-hy-hy-hy — beezal malec.. — ja 
nie mówiłem. że to mamusia. To pan mó- 


wil! Myślałem, że to pańska mamusia! Ja 


nie jestem winien! Może pan sobie zabrać 
swoje jabłka... Me-e-e-e... 


I poco go ona na Świat wydała. Prze- 
szkadza tylko. Widzę, że ją najspokojniej 
krępuje obecnofé chłopca. Ale róbmy swo- 
je. Serce matki zdobywa się za pośredni- 
ctwem serca dziecka. 

— Miałem wiec taki wypadek. W Łodzi 
zakochała się we mnie pewna niewiasta i 


Zaraz będzie mała stacyjka. przyniosę ka- 
walerowi kanapki. Świetnie! Kawaler ko- 
ene oe prawda? Mamusie trzeba ka- 
chaé 


—- Mamusia kawalera — to cos niezwy- 
kłego! Gdyby tylko chciała, to mogłaby 
każdego skokietowaćl 


co? Mamusia stoi na peronie, a koło niej 
waliza... Co!!! Trzeci dzwonek?!!! 

— Proszę pani! Co pani robi? Pociąg ru- 
sza przecież! Trzeci dzwonek! Pani się naj- 
spokojniej spóźni! 

Konduktor dał sygnał. bufory stuknely. 


— Przecież już jedziemy! — wy] Guśliń- 


Pan Guśliński wstał, wytarł czoło i zla- 
pał swą walizę. 
. — Ohydny żarłoku! Będzie zciebieoszust 
i kanalja, kiedy podrośniesz! Najspokoj. 
niej. Świ... 

Trzasnął drzwiami i wyszedł. 
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ską (la guerre juive), wychodzące x założe- 
nia, że do wojny dążą i zarobią ma niej 
tylko żydzi. Tego samego zdania jest na- 
redowiee francuski Ferdinand Céline, au- 
tor doskonałej książki pt. „L'ócole des ca- 
davres“. Naturalnie żydzi, 'którzy rządzą 
obecnie „liberalną“ Francją, uzyskali na- 
tychmiast konfiskate książki Cóline'a. — 
Ale oto ukazuje się w U.S.A. broszura Zy- 
da Emanuela Ginsberga, którego nie mo- 
ina posadzaé o antysemitymizm. Broszn- 
ra pt. „Ściana płaczu” jest oskarzeniem fi- 
nansjery żydowskiej, która według auto- 
ra prowadzi naród żydowski do zguby. 

„Inni żydzi doszli do tego samego prze- 
konania* — pisze Ginsberg. — „Mój dobry 
przyjaciel Oscar Strauss, bankier z No- 
wego Jorku, który niedawno zmarł, ła- 
mał ręce z rozpaczy i wołał z głębi udrę- 
czonego serca: 

„Mówię ci, przyjacielu, jeśli naród nasz 
nie poprawi się i nie będzie dążył do tego, 
aby żydzi stali się dobrymi obywatelami, 
miedługo nadejdzie czas, že w Ameryce 
zaczną się pogromy, woboc których pogro- 
my w Europie boda niczym“, — „Kto 
z naszych przywódców wytłumaczy mł 
rozpacz jednego z naszych, Oscara Levy 
w Londynie, który pisał:  „Błądziliśnty, 
mój przyjacielu, strasznie błądziliśmy. Je- 
sli 300 lnb 200 lat temn, nawet 100 lat te- 
mu nasz błąd mógł być usprawiedliwiony, 
to obecnie mie ma ładnego tłumaszenia, 
nic prócz fałszu i szaleństwa, które beda 
przyczyną jeszcze większego nieszczęścia 


Z obiegających stali się oblezonymi. 


Madryt, 5 stycznia. — Berliński korespon- 
dent wychodzącego w Madrycie dziennika 
„Informaciones“ przynosi w jednym z komu- 
nikatów opis planowego rozdziału środków 
żywności na terenie Rzeszy, któremu prze- 
ciwstawia zamieszanie, jakie w tejże dziedzi- 
nie panuje w Angllji. Pisze on między inne- 
mi, że kiedy w Berlinie, po czterech miesią - 
each wojny, otrzymuje się takie same racje 
jak w chwili jej wybuchu, a niekiedy nawet 
i większe, to w Anglji musiano się bardzo 
ograniczać. Wygłodzenie Niemiec jest więc 
marzeniem ściętej głowy, Niemcy zmienili 
rolę, bowiem z oblężonych stali się oblega- 
jącymi. 

Program oszczędnościowy, którego szcze- 
góły ogłosił minister gospodarki Rzeszy, Funk 
w swej mowie salzburskiej, wywarł na dzien- 
inkarzu hiszpańskim silne wrażenie, Podnosi 
on, że ten plan obejmuje bezpośrednie korzy. 
ści dia całego narodu, a wszyscy bez wyjat- 
ku Niemcy będą po zakończeniu wojny mogli 
korzystać z poważnego dorobku, zdobytego 
dzięki poezynionym oszezednosciom. 


Z DNIA a 


Czy aby nie za wiele? 


Przed zapełniona „2-ka“, jadącą w stronę 
Bronowic, przeciska się łokciami platynowa 
blondyna o mocno umalowanych ustach i 
policzkach, że wprost trudno domyśleć się 
prawdziwego koloru jej twarzy, Wreszcie 
dobiła do wnętrza wozu i przysiadła sie do 
przypadkowo spotkanej przyjaciółki, która. 
matychmiast zasypała ja gradem pytań. 

— (o stychać pani Ziuto? Gdzie pani tak 
długo przebywała? Dlaczego pant taka 
smutna? A co się dzieje ż Lula? 

— Ach. niech pant AN nie wspomina 
o biednej Luli. Zle z nia, Chora, biedactwo. 

— Zapewne musiała coś zjeść? 

— Nie, przeziębiona. Ta stara Agata wy- 
prowadziła ją na przechadzkę bez serdace- 
ka, Byłam już u lekarza. Zapisał jej jakieś 
okropne mikstury. Kreywi sie biedactwo, 
ale pije, No. bo co ma robić, niech pani po- 
wie, kochana pani Nuno. 

— Uważam, że należy ją trzymać w mie- 

szkaniu, ciepło i dobrze odżywiać... 
O, moja kochana pani, Ale odżywińć, 
to odżywiam ía dobrze, ehociaz są duże 
trudności, Codziennie zjada jajko na. miek- 
ko, potem kilka biszkopcików na mleku, ka- 
wałek kury... ) 

Troskliwa matka — pomyślałem, Tyle 
serca wkłada w to swoje biedactwo. Nie ho- 
zwolila mi jednak mysleć owa platynowa 
blondynka, która zkolei zaczeła sypać pu- 
taniami niczem 2 rodu obfitości, 

A, u którego lekarza pani byta? 

— U Lubozwiecktego. 

— To ja pani doradzę, niech pani idzie do 
Psiñskiego. To doskonały weterynarz.. 

Miałem tego dość. Ogarnęła mnie istna 
szewska pasja. Okazdló się bowiem, że ta 
niecodzienna troskliwość dotuczyła malen- 
kiej suczki-pinczerki A ja catu czas hulem 
przekonany, że chodziło o dziecko. W praw- 
dzie lubie zwierzeta ale obecnie. gdy snoty- 
ka się na ulicy niedożywione. blade i wy- 
mokniete dziecieta — im należałoby posme- 
cić więcej uwagi i otoczyć je opieka 


ma 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr, 4. Piątek, 


5 stycznia 1940. 


żydzi 
Pokój wersalski był traktatem żydowskim. 


Wojúe obecną nazywa Paul Fordonnet, 
pisarz narodowy francuski, wojną żydow- 
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i jeszcze większej anarchji. Spowiadam 
się tobie, otwarcie i szczerze, z rozpaczą 
i bólem, który tylko dawny psalmista 
mógłby wypłakać“. CE 

„My. którzy pozowaliśmy na zbawicieli 
świata. którzy blagowaliśmy, że daliśmy 
mu „Zbawiciela“, jesteśmy obecnie burzy- 
ciolami świata, podpalaczami, katami.. 
My, którzy ohiesywallSmy prowadzić was 
de nowege nieba, w rzeczywistości zapro- 
wadziliśmy was do nowego piekła... Nie- 
ma postępu bez postępu moralności... a to 
właśnie nasza moralność, nie dopuszcza 
prawdziwego postępu i stoi na drodze 
przyszłej przebudowy tego zrujnowanego 
światu. „.Patrze na ten świat i drżę z roz- 
paczy. Drżę, gdyż znam duchowych ojców 
tej okiopności".. 

„„Czyż my żydzi możemy uniknąć kary 
za masz» wieczyste plany rewolucyjne prze- 
ciwko wszystkim Innym rasom?“ 

„Czy otrzymamy pomoce od nie-żydów 
w celu uwoluienia się od żydowskiej kliki, 
która w ciągu wieków pogrążała kraje 
w wojny dla zaspokojenia szaleńczej żądży 
grabieży i władzy. 

Hu fudzi zdaje sobis sprawę, ze Retszy!- 

zi, Washurgi, Sassoony, Ginshergi i Mon- 
tafiory mają we władzy cały świat. Pcha- 
ią naredy chrześcijańskie do wojny, kie- 
dy im sie podoba.. Świat spał, podczas 
gdy zmowa się tworzyła.“ A 

„„Jeszeze w roku 1903, na konferencji 
syjonistycznej, wojna światowa 1914 r. by- 
ła przewidziana. Najdrobniejsze szczegóły 
traktatu pokojowego były już znane. Po- 
kai Wersalski był traktatem żydowskim. 


$ 


ER 


hrviviski ścigacz najecha: na mine i zatonal. 


Rzym, 5 stycznia, — Według doniesień radia włoskiego, brytyjski ścigacz „Vi- 
scount” najechał w dniu 30 grudnia ub. roku na minę na morzu Północnem i zatonął 


Wyporność ścigacza wynosiła 1200 ton, 
rozwijał on szybkość 35 mil morskich. Je- 


go uzbrojenie składało się z czterech dział | dowany w latach 1917 i 1918. 


10.2 centymetrowych, sześciu wyrzutni tor- 


Medlołan, 5 stycznia. — Zdaniem tu- 
ryńskiej „Gazetta del Popolo“, najnow- 
szy dekręt angielski, powołujący pod 
broń 16 roczników mężczyzn zdolnych 
do noszenia broni, jest przeciwieństwem 
tego, co dotychczas Anglja zwykła by- 
ła stosować, używając do walki o inte- 
rasy Imperjum brytyleklego innych na- 
rodów. Polityka ta wynikała z nieza- 
dowolenia ludności brytyiekiej, spowo- 
dowanego wclagnieciem Je] du wojny. 


Czołowi przywódey rządu brytyjskiego, 
odpowiedzialni za losy Imperium — tak 
pisze dziennik turyński zdają sobie 
sprawę z tego, że tym rażem ci osławieni 
„uni“, którzyby chcieli walczyć za Anglje, 
nie istnieją. Zapewne, możnaby przytoczyć 

rancję, ale Francuzi czekają na przyby- 
cie Anglików. a poza Francją niema ni- 
kogo, ktoby chciał zastąpić Anglję w woj- 
nie. Nie podejmie się tego ani Belgja, aui 
jakieś państwo bałkańskie. ani Portugalia. 
Zapewne istnieje jeszcze Tureja, ale ta po- 
siada układ, na podstawie którego, w wy- 
padku wybuchu wojny, ma otrzymać real- 
na pomoc angielskich dywizyj. 

Tak więc okazuje się, że 2 nowych iluzyj. 
oplerających się na starych tradycjach an- 
glelskiego ImperJum — nic nie zostało. — 
Jeśli Anglia ma rzeczywiście zrealizować 
wielką próbę sił z Niemcami — wówczas 
musi powołać cale masy własnej ludności 
pod broń. 


Kraków, 5 stycznią. 
Główny szef SS i polieji na terenie Ge- 
neralnego (Gubernatorstwa dla okupowa- 
nych ziem polskich jak równieź szef poli- 
cji przy Generalnym Gubernatorze SS- 
Oberernppenfúhrer Krüger ogłosili zarzą- 
dzenie wykonawcze dotyczące rozporzadze- 


nia z dnia 26 października 1939 r. w sprawie- 


wprowadzenia obowlazku pracy dia ludno- 
ści żydowskiej, zamieszkałej na terenie Ge- 
neralnego Qubernatoretwa. 

W następstwie tego zarządzenia z dniem 
1 stycznia 1940 r. mie wolno żydem samo- 
wolnlo zmieniać miejsca zamieszkanła, jak 
ewnież nle wolno samowolnie przeprowa 
drać się z jednego domu do innego. Na tee 
go rodzaju przoniosienia ele konieczne Jest 
uzyskanie pisemnego zezwolenia kampe- 


jących na teren gminy, obowiązują wszyst 
kie przepisy, dotyczące zmiany miejsca 
zamieszkania. 

Na terenie Generalnego Gubernatorstwa 
obowiązuje przepis, zabraniający żydom 
ukazywania się na placach, ulicach i dro- 
gach w godzinach od 21 do 5 rano, o ile 


nie posiadają pisemnego zezwolenia i, o ile 
przepisy miejscowe powyższego okresu nie 
skracają. Te ograniczenia tracą swą waz- 
nosé w wypadku wydania innych w tej 
mierze zarządzeń. d 

Żydzi którzy się uchylają od respek- 
towania powyższych przepisów, będą pod- 
legać surowym sankcjom długotrwałej 
pracy przymusowej. Niezależnie od tego 
podlegać będą oni innym surowym karom. 

Wszystkie w powyższem zarządzeniu na- 
prowadzone przepisy narazie nie dotyczą 
tych żydów, którzy ostatnio przybyli do 
terenów, będących strefą interesów Rze- 
szy Niemieckiej, na skutek porozumienia 
rządu Rzeszy i rządu ZSRR, w sprawie 
przesiedlenia ludności ukraińskiej i bialo- 


a Liga Narodów — ligą żydowską. 

„Gdy nasi przodkowie przyszli do Ka- 
naan, nosili nazwę „Habirl“, co znaczyło 
bandyci. Wtedy już to znamię okropne by- 
ło ua naszym ezole“. 

„Już 600 lat przed Chrystusem nasz pil- 
sarz Ezra falszawał historię. od tego cza- 
sy żyjemy kłamstwem”. 


i Ginsberg dowodzi, że cala historia sie 
Dalej Ginsberg ; a GERI 


DATOS E 
dia lmdności zudowsisej. 


Tylko za zezwoleniem wolno żydom zmieniać miejsce zamieszkania, 


żydostwa jest oparta na kłamstwie I gwal- 
cie. „Nasi wodzowie nas oszukują” wola. 
„Moglibyśmy żyć w zgodzie z otaczającymi 
nas narodami, gdyby nie nasza zachtan- 
noéé i przekonanie, że jesteśmy wybrani, 
aby być panami i kierownikami innych" 

Autor przytacza również szereg cytat z 
Talmudu, dowodzących niezbicie nienawi- 
ści żydów do aryiczyków: „Żydzi dążą do 
kierowania narodami nie dla dobra ludz- 
kości, lecz w celu eksplentowania jej ma 
korzyść żydowskich wodzów“, i 

Ginsberg oświadcza, że on. jako żyd, o- 
bawia się władzy żydów, gdyż żydzi, gdy 
się dorwa do władzy, ciemiężą i wyzysku- 
ją również i żydów dla tego, że „okru- 
cieństwo naszej (żydowskiej) rasy Jest bez- 
graniczne”, r 

Autor wkońcu zwraca się do chrzesci- 
jan, wzywajac ich do zrzucenia jarzma žy- 
dowsklego, Dowodzi. że żydzi są bezsilni. 
wobee swych przywódców, którzy ich ty- 
ranizują. „Obudźcie się — wsła do chrze- 
ácijan. — Czy nie dziwi was, że żyd Hen- 
ry Mergenthan dysponuje największą 
ilością złota, a żyd Hore Bellsha ma wre 
kach największy aparat wojenny na świe- 
cie? 


ped, czterech karabinów maszynowych i 
działa przeciwlotniczego. Został on wybu- 


Zdaniem „Popolo d'Ttalia* w obecnym 
konflikcie są zawikłane pośrednio lub bez: 
pośrednio materjalue interesy wszystkich 
narodów, niezalezuie od tego, czy dany na- 
ród prowadzi wojne, czy nie, czy też jest 
neutralnym. Odwisczna wałka klas, którą 
dawniej prowadziły poszczenólne klasy 
wewnątrz każdego spałoczeństwa — dzi- 
siaj przybrała olbrzymie rozmiary. Słały 
się one poprostu walką narodów, w której 
po jednej stronic stoją ludy proletarjac- 
kie, mające wielki przyrost naturalny, wic- 
le sił do pracy, wiele inteligencji i siły 
życiowej, ale zato nie mające odpowied- 
niej przestrzeni, surowców 1 środków po- 
mocniczych. a po druglej etronie stoją na- 
rody wyzyskiwaczy, strzegace swoich po- 
siadłości, odrzucające z miejsca wszelkie 
próby dziejowej i uczciwej rewizji między” 
narodowego uporządkowania świata. 

Cały konflikt w swem glebszem znacze- 
niu nie jest niczem innem, Jak tylko wiel- 
ka socjalną rozprawą. 

Jeśli słuszną jest zasada, że w jednym 
narodzie nie będzie pokojn dopóki poszcze 
gólne jego sfery nie znajdą wspólnej plat- 
formy porozumienia, opierającej Się na 
sprawiedliwym podziale zadań i intere- 
sów, to dotyczy to w jeszcze większej mie- 
rze całej Europy. Nie będzie zatem poko- 
ju, dopóki będą istniały narody, które po- 
siadają zbyt wiele i narody, które posiada- 


ją zbyt mało. 


hii 


tentnej, legalnaj władzy niemieckiej. Rów- 
nież w wypadkach zmiany dotythezaso- 
wego miejsca zamieszkania obowiązani są 
żydzi starać sie o Odnosne zezwolenie władz 
niemieckich. 

Przybywający na teren Gubernji Gene- 
ralne} żydzi muszą dokonać zadość obo- 
wiązkowi zameldowania się u burmistrza 
nowego miejsca pobytu, przyczem zamel- 
dowanie mus! nastąpić mie dale], lak w 
ciągu 24 godzin od chwili przybycia do 
danej miejscowości. Niezależnie od tego 
obowiązani są żydzi zgłaszać swoje przy- 
bycie w radzie żydowskiej. której obowiąz 
kiem jest prowadzenie szczegółowego wy- 
kazu any ch na teren gminy ży- 
dów. każdy ponledzialek ma rada ły- 
dowska przedkładać odnaśny wykaz bur- 
mistrzowi do wglądu. Żydów. przybywa- 


du oczyszczania w 


th w 

Na wniosek dyrektora miejskiego zakla- 
C rakowie, mają być 
podjęte roboty, mające na eelu gruntowne 
usunięcie resztek śniegu i błota z ulie 
miasta. Przy tej pracy ma eig zatrudnić 
200 do 300 żydów, oraz przeznaczyć 20 wo- 
zów do wywozu Śniegu. 

Tytułem kosztów usunięcia śniegu 2 u: 
mo U przeznaczono kwotę 5000 zło 
Sch: 

W związku z tem władze miejskie zwra- 
cają uwage na zarządzemie o ciążącym na 
właścicielach i zarzaleach realności obo- 
wiazku oczyszczania chodników i posypy- 
wania tychże w wypadku zaśnieżenia i go 
Irledzi. Zauważyć przytem należy, że do- 
tad „tylko w nielieznych wypadkach za 
stosowali, się właściciele realności do tere 
zarządzenia. _ 

Władze będą na przyszłość baczyć, aby 
to zarządzenie byłó bezwzglednie prze- 
strzegane. 


Uroczystość Trzech Króli. 


Święto Trzech Króli zawsze było obcho- 
dzone w Kościele katolickim bardzo uro- 
czyście, na równi z Bożem Narodzeniem. 
Wigilja tego Świeta byla połączona z po- 
stem na Wschodzie, na Zachodzie jednak po. 
stu nie znano. W istocie rzeczy jest to świę- 
to Objawienia. Potem jednakże, gdy Święta 
Bożego Narodzenia przeniesiono na dzień 
25 grudnia — dzień 6 stycznia został w ca- 
łości poświęcony pamieci Trzech Króli. 

Zagadka jest, skad sie wzieła liczba 
trzech mędreów. Ewangelja howiem wspo- 
mina tylko o mędrcach, nie podajar ich 
liczby, Być. może liczha.ta została nóżniej 
astalona na podstawie darów. które złażo- 
no w stajence betlejemskiej. t. j. miry, ka- 
dzidła i złota. Prawdonodobnie nazwa 
Trzech Króli powstała w Niemezech. edzie 
kult ich powstał po r. 1164, W tym roku ho- 
wiem nastąpiło przeniesienie rzekomych re- 
Hii Trzech Króli z Medjolanu do Ko- 
onii, 

Według starej tradveji Kośriól ohehadzil 
tego dnia trzy objawienia Chienty Chrustu- 
sowej: pokłon Trzech Króli. chrzest w Jor- 
danie i cudowne przemienienie wody w Ka- 
nie Galilejskiej. Na Zachodzie przewage ma 
pamiątka poklonu, stad świecenie przed su- 
mą kadzidła i mirru oraz kredy. która wier- 
ni wypisuia pierwsze imiona Królów na 
drzwiach. W osohach Trzech Króli przed- 
stawiony jest caly Świat pogański i » ta 
chwilą „naród wybrany” przestaje buć jedy- 
nym przedstawicielem idet mesinńskiej, 
której światło gnływa na wszystkie naro- 
dy świata. Do Kośrioła zostają powoluni 
Wszysey potomkowie Adama. 

Tmiona Trzech Króli Kasper, Melchior 
i Baltazar noiawiły sie w newnem niśmie, 
które ma pochodzić z XI wieku: pismo to 
notem: miało się jednak okazać falsvfika- 
tem. Według tradycji medrey ci mieli hyé 
ochrzezeni przez anostoła św. Tomasza i 
mieli głosić wiara świeta w Persji. 

Dary Trzech Króli mają sumholiszne 
znaczenie, Przez ofiarowanie złota wyrn- 
zii oni wiare w najwyższe królowanie 
Dzieciątka, przez ofiarowanie kadzidła 
wiarę w lego hóstwo. nrzez mirre — ware 
w jego prawdziwe człowieczeństano, mirry 
bowiem używano do balsamowania cial 


mo Ye $ 


Podobnie jak i z innemi świetami, tar 
i ze świętem Trzech Króli związanych iest 
wiele przenowiedni ludowvch. przeważnie 
odnoszacych sie do meteorologji. Przytacza- 
my kilka z nich: 


Gdy na Trzech Keslt 
Drzewa śniegiem kryte, 
Znaczą sie w roku 
Plony obfite. 


Inne przysłowie powiada: 


Gdy Trzej Królowie cientem obdaren, 
To sobie gospodarze o wiosence qwarza. 


Natomiast: 
Mrozy Trzech Króli — potrwają do Geruli. 


Gerula jest formą ludową imienia Gertru- 
da, której obchód przynada w dn. 17 mar- 
ca. Gdy więc w dniu Trzech Króli panuje 
mróz, wówezas należy się spodziewać jesz- 
eze 10 tygodni ostrej zimy. Natomiast bli- 
ską wiosne wróży pogoda: 


Gdu Trzej Króle pogodą obdarza 
Nie easymiaj ranków aosnodarzu. 
Przyjdzie wiosna wnetki, 
Pamiętaj na hetki, 


Nienogodz w dniu Trzech Króli jest nie- 
pomyślną wróżba ną Zielone Świeta. siłyż: 

Gdy Trzej Królowie szuruga czestują, 

W Zielone Świątki stote przewidują, 


ucz alias 
Poszukiwanie : 
Się wzajemne ; 
HIPOLITA 
Fijaikowskiego — 
onowego kto- 
iek widział, 
+ po dnia 24 wrze- 
Śnia lub wie o 
miejseu jego po- 
bytu, proszony 
jest o puwiado- 
mienie za wyna- 
grodzeniem żony: 
Kielce, ul. Czwar- 
taków 144. 189 


KTOBY wiedział, 
gdzie znajduje się 
Anna Becherowa 
i Jej syn Marjan 
z Brześcia n. Bu- 
giem, proszony 
jest o wiadomość: 
Pasiutowa. Kre- 
ków, dd 


KOZŁOWSKIE- 
GO 


Sylwestra, ppur. 
55 baonu saperów 
11 kompanja po- 
szukuje ' żona 1 
prosi O  WIauc- 
Togé. Kozłowska, 
Sosnowiec, ulicą 
"Lwowska % 
blok, m. 68. | 
. 304 


PORUCZNIK 
JAN JANOWSKI 
35 p. Brześć, pize- 
bywająćy na We- 
grzech (Gyór Va- 
dusz Laktanys) 
poszukuje żony 
Barbary i synka 
Romana. Wazel- 
kie wiadomości 
proszę ` kierować: 
Janowska, cy 
drzejów, 11 Listo- 
padu 18. 398 


KTOKOLWIEK 
wiedziałby coś a 
Józefie, 


proszony 

jest bardzo o po- 

danie wiadomości 

matce. Labo Sta- 

nislawa, Tarnów, 
Pieracklego 14. 

458 


¿ PETECK! Jan 
Kazimierz, poru- 
cznik rezerwy ar- 
ertylerji — ran- 
ny 14-go wrze- 
śnia Brody. Pana 
Ppor. Piotrow- 
akiegu I Kolegów 
proszą wiadomość 
nim _ rodzice. 
Kraków, Filipa 3. 
547 


ROSZKIEWICZ 
Jan, Kowel, pro- 
szą o wiadomość: 
Goniec Krakow- 


mil, Kraków, „Nr:| Sri 
539", "gai 


JAN MAJCHER,| T. 


inżynier górniczy 
zamieszkały we 
Lwowie, św. Zo- 
fii 8/9. Prosi eig 
© jakakolwiek o 
nim wiadomość: 
Krąków, Friedlei. 
na 22, Sm 


BUCZEK 

Zbigniew Michal, 

rycznik 4 p. p. 
i Kielce nie 
«wrócił. Wiadomo- 
ści.o nim prosi 
gorąco: siostra: 
Wojnasowe, Kra- 
ków, SBienkiewi- 
cza 12. 532 


HENRYKA 
BIELARSKIEGO, 
porucznika rez. 8 
p. ułanów przed 
wojną „w: szpitalu 
wojskowych w 


2| przyjmę, 


katolika 
kujemy na pro- 


/ Wolne - 
| "posady | 
ee Te .. 


FACHOWCA 
mogącego przera. 
biać bawelne na 
knoty do lamp i 
świec, poszukule. 
Zgłoszenia: Go- 
niec Krak., Kra- 
ków, „Nr. 417", 


7 
KSIĘGI 


LEŚNIKA 
dla kubatury drze- 
wostanu, pomia- 
ru terenu lasu i 
podzielenie tegoz. 
poszukujemy. - 
Goniec Krakow- 
ski, Kraków, , Nr 
10°, 410 


INKASENTA 
z kaueją 600 zł. 
Facho- 
wość niekoniecz- 
na. — Zgłoszenia 
z adresem 1 krót- 
kim - życiorysem: 
Goniec Krakow- 
ski. Kraków, „Nr. 
415", 415 


POSŁUGUJĄCĄ 
dochodząca po 
trzebna: Kiaków, 
Bema 6/6, 
dle Ofic. 


RZĄDCA 
surzelany do fol- 
warku k. Krako- 
wa. Zyeiorys, od- 
pisy  świadsctw 
Zgłoszenia: Go- 
niec Krakowski 
Kraków, „Nr 
397“. 397 


POTRZEBNA 
dziewczyna lub 
kobieta do lat 30, 
niezależna, wła- 
dająca dobrze ja- 
zykiem  niemiec- 
kim do sklep 
spożywczego przy 
ul. Grzegérzeckie} 
36. 544 


411 


POTRZEBNY 


praktykant do 
młyna wodnego 
lub podmłynarz. 
Wiktor Skoly- 


szewski,. Skawina | 
538 


GOSPODYNI 


domu, młoda go- 
dna zaufania, u- 
miejaez gotować, 
zostanie zaraz 
przyjęta do wdo- 
wea z małymi 
dziećmi. Zgłosze- 
nia fotogrefja do 
Gowen Krakow- 
skiego w Tarno- 
wie pod „Nr. 444" 

15k 


POTRZEBA 


INKASENTKĘ 

aryike (w Kra- 
kowie) — zaraz 
rzyjmę, — Nie- 
miecki w słowie 


i piśmie. Oferty 


Gonmiee Krakow- 


eki Kraków „Nr. 
489". "489 


MYDEOWARA 
poszu- 


$ 
ków, Zwierzymis. 
pka 2, drnkarnia 


217 
OGRODNIK 


Osie- |” 


BUCHALTER 


| | bilabsista, długo. 


letni. praktyk: — 
zńawce spraw po- 
datkowych, orga- 
nizuje, prowadzi 
buchalterją skie- 
pów i: przedsię- 
biorstw, — jesyk 
niemiecki. Zako- 
pane, Biuro Zle- 
cen — „Morskie 
Oko", 365 


handlo- 
we zakłada, spo- 
rządza bilanse — 
przeprowadza re- 
wizje ksiąg i roz- 
liczenia  spólni- 
ków,  nudzornje 
oraz sporządza in- 
wentarze i rapor 
ty dla komisary- 
eznyeh zarządów, 
Irby Skarbowej. 
Zgłoszenia do Goa- 
ca Krakowskiego, 
Kraków, „Nr. 401” 
FACHOWO 

uzdolniona szuka 
posady do kio- 
sku, złoży: kau- 
cję. kawe 
zgłoszenia:  En- 
niec Krakowski 
Kraków „Nr 389“ 

399 


STUDENTKA 
WI roku farma- 
cji poszukuje pra- 
cy w aptece jako 
pómocnica, Jub 
luborantka. Wa- 
ranki "skromne 
Zgłoszenia: 
nieo Krakowski 
Kraków „Nr 367% 
367 


PRAWNIK 
dyplomowany 
handlowiee, aryi- 
czyk, rutynowe 
ny, biegły niemie. 
cki, francuski, 
znajomość angiel. 
skiego, poszukuje 
posady, ewent. 
zastępstwa powa- 
änych' firm. mee 
przystąpi do spół- 
ki. Zgłoszonia: A- 
dministracje Goń- 
ca Krakowskiego, 


ELEKTROTECH- 
NICZNE BIURO 
wezmę. w dzierza- 
wą lnb przyjmę 
współpracę, wno- 
sząc koncesje, ne- 
rzędzia monter. 
skie, ewent. skro. 
may kapitał. :— 
głoszenia: Jie- 

a 103 m. 5. 
165 


KASJERKA 
z kaucją zmieni 
pracą, Zgłoszenia; 
Goniec Krakow- 


ew AT 


$ KIEROWNIK 
2 


tartaku, Poznan 
czyk, kawaler. lat 
34, wykształcenie 
średnie, 14 lat 
praktyki, iezyk 
niemiecki w slo- 
wie i piśmie po- 
sznkuje posady. 
Karneski, Grätz 
(Posen), Geriehts- 
strasse 6. 13078 


ZDROWA 
wesoła przedszko- 
lanka szuka. pra- 
ey. Kwalifikacie. 
praktyka. wi do- 
maci prywat: 
tych. Zgłoszenia: 
Krzeszowice, Fir- 
ma „Bat’a“. 152 


PIERWSZORZE- 
NA RETUSZER- 
KA-FOTOGRAF 
poszukuje pracy. 
Robi świetne por- 
„ety ete, Przyj- 


Nr. 
137 Krakowski 


PANIENKA 
młoda, zdolne — 
poszukuje posadv 
w cukierni, mle- 
czarni, owocarni 
Zgłoszeuia:: Szu i- 
skiego 3, m. “a 


" BYŁA 
prokuremika ben- 
kowa, władająca 
biegle językiem 
niemicekim przy |- 
mie: zajęcie w 
banku lub więk- 
kszym priedsig- 
biorstwie. Zglo- 
szenia: Goniec 
Krakowski, . Kra- 
ków, „Nr. 652“. 

652 


WYŻSZY 
nrzędnik skarbo* 
wy. przyjmie maja 
cie w' większe” 
przedsiębiorstwio, 
również admini- 
stracje domu. Del. 
Goniec Krakow- 
ski, Kraków, „Nr. 
653". 653 


UCHALTER-_ 


RESPONDENT | ug 


niemiecki w Sio- 
wie'i piśmie, ma- 
szynupismo, pra- 
wnik, były prr- 
kurent hankowy, 
szuka  jakiejkol- 
wiek pracy. Zglo. 
szenia:  Ajencja 
Siemianowskiego, 
Zakopane er 


PANIENKA, 
lat 17, sympaty- 
czne, IV. gimna- 
zjalńa, . początki 

niemieckiego, 
prosi posadę: bin- 
ralistki. 
nia: Goniec Kra- 
kowski, Kraków, 
„Nr. 281“. 381 


RAUCZYCIÉLKA 
dobrze  znajaca 
niemiecki, przyj- 
mie posadę w biu- 
rze, sklepie, 80- 
spodarstwie, w 
Krakowie lub na 
prowincji. Zgło- 
szenia: Goniec 


ków, Nr. 820". 


PRAKTYKANT 
z nieńkończoną 
praktyką éluser- 
ską posznknje tej 
na ukończenie, 2 
utrzymnianiem. 
Zgłoszenia: Go. 
niec Krakowski, 
Kraków, „Nr. 

ao 581 


— 4shrahushrds 


KUPIEC- 
RESTAURATOR, 
język niemiecki 
dokladnie, wybit- 
nie zdolny, 


1% wiac ref 4 
thówiec, Radawy 
enaj. uczciwy, pra- 
cowity, energiez- 
ny, obejmie kie- 
rowńietwe roztan- 
racji, handlu ko- 
lonialnego, inne- 
go ptzedsiebior- 
stwa. Wyjedzis 
Kryniea, Zakopa- 
Re. 
skromne. Goniec 


Krakowski, Kra-| Ki 


„Nr. 


köw, 341". 
“i 


KUPIĘ 
piee na. koka 
Dauerbrand, naj- 
"chętniej Ameri- 
can Union zał 
wiekszy, okazy, 
nie. Pedzichéw 
13/18. | 489 


PATEPONY _|Goni 


stare ` nawet ze. 


33 


£ cenie -od -15.000— 


E Krakowski, 
: URZĄDZENIE 


Zglosze- | 387 


Wymagania |stare 


' od :11 


LIE E 
Piatek, 5 
KUPUJEMY 
wszelkie realno- 
ści! Gotówka na- 
tychmiast! Eon- 
trakty sprzedaży 
bóz żadnych tru- 
dności! ` Zamiej- 
scowe zgłoszenia 
przesyłać poćżtą. 
„Informator”, 
Kraków, `© Pijar- 
ska 19. Telefon 
116-45. 13167 


GONIEC KRAKOWSKI” Nr. 4: 
NATYCHMIAST A 
"KUPIĘ. ` 
wprost: od wła 
éeiviela parcele 


uzbrojoną `“ Inb 
nieruchomość w 


: OKNO 

średniej .wielko- 
ści, :3 krątą, w 
dobrym , stanie, 
tupie.  Krupni- 
cza 11. Hurtow- 
35.000 sl.  Zgło- | 31% 
szenia:; Goniec|” 


Krakowski, sz ZŁOTE 


pierścionki, obrą. 
ezki, laheuszek, 
branzoletke ku- 
pię. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow- 
ski, Kraków, 
„Nr. 59". 59 


okazyjnie futro 
lub ciepły raglan 
ne silnie zbudo- 
wanego, wysoki: 
go mężczyzną. — 
Oferty: Goniee 
Krakowski,  Kra- 
ków, „Nr. 412". 
413 


ZŁOTE 
pierścionki, Iań- 
custki, brenzoie- 
ty ifp. kupię za 
gotówkę — place 
dobrze, Zglosze- 
nią: Zyblikiewi- 
cza 8, m. 2, ód 
17--19. 468 


KUPIĘ 
okązyjnie  Urzą- 
dzenie: sypialni i 
kucel. Zgłosze- 
nia: ul. Rękaw- 
ka Nr. 16, m. 3. 
} 154 


: > ZŁOTE 
pierścionki,  z6- 
arki, branzole- 
itp. oraz kär- 
ty.  zastawnicze 
knpuje stale po 
najwyższych ce- 
nach, płacę gotó- 
wką. Zapamiętaj 
adres: Kraków, 


POCZTOWCY! 
Kupię „Podręcz- 
mik- * Teletethmi 


ka” . Zgłoszenia | Weed Na 7, 
Sse bene [ea Shera d 
437", ri) ela 3 
KUPIĘ 
złoto listkowe — 
pozłotnicze. Wia- 
domość: Laszkie- 
wicz, Kraków — 
Basztowa 9. 268 


PARCELĘ 
kupię blisko, me- 
że być Osiedle 
lub dom. w sta- 
nie surowym. — 
Goniec Krakow- 
ski Kraków „Na. 
111". 111 


. KUPIĘ 
okazyjnie forta- 
pian, pianino, — 
fotele półkluh 
futro  karakula- 
we lab perskie 
małe wielkość 
Oferty: Gonier 
Krakowski, Kra- 
ków „Nr 658%, — 
653 


„| KUPIĘ 
kilka, kilkanaście 
miórg grunta, go- 
spodarstwo, naj- 
chętniej . okolice 
Krakowa. — Wis. 
domość: _ Goniee 
Krak., Kraków, 
Nr. 361". 361 
KUPIĘ 
pokój a tapcza- 
nem, porcelaną. 
Kraków, Smo- 
leñak . 37, m. 6. 
387 529 


dem, parcele da 
28.000 — okolico 
Krakowa. Zglo- 
szenia: niec 
Kra- 
383“ 


ków, „Nr 


sklepowe, wózek 
ręczny kupię. — 


~ 


KUP:E 
domek w okoliev 


elektryceni „| Krakowa wprost 
nn |od właściciela — 


zyjnie „kupię. O- 

ferty: — Goniec hpa 
Krakowaki Kra- niec - Krakowski, 
ków „Nr. 567. | Kraków, 


475". 


roownego kupię —| „ SPAWARKĘ 


doberman, ' wil- 
czór, do pimowa. 
nie sklepu w nor 
et: Czarnowiej- 
ska 76, sklep. 
427 


„Nr 
475 


Zawiad ca nan i CH nan 


Fześmie. że w. poniedniałek 8 bm. otwi 
ulicy Słńwkowskiej 3, w połowie lokaln ray a 


Leszczkéw 


. dom komisowy specjalizujący sie w. sprzedaży przed- - 
miotów wartościowych: tater, avenge wschodnich, 
, Hotyeh zegarków, erabrnych nakryć 


klejnotów. 
wiełowych, patefonów, maszyn do piaania itp. 
PT. Pabli- 


Pr Ni me a 
z Z poważaniem ` 
ZDZISŁAW DRBOUT 
KUPIĘ 
Pm "AE 
wyklnczesi, Ofor. | 
Wieków, — „NE: 
ha 429 żanów. 


w a(Eżawo- Ka SIENIE. 
No: | Kamenica 


oho 18 
r|tye. kupie chet- 
EM "kipófe. 


Duje w 

y e e BON SE 
Ries rakuws Sn ~ 
Kraków, „Nr.| Krżkowie ekisd 
97" 197 węgla wawlędnie 
.|proyewąpię Y go- 

tówka 3.000 zi. 1 
,|energiczną aryj- 
sha współpracą 
takiego lub 
innego imtsresu 
Zgłoszenia ` Go- 
mies Krakowski 
Kraków — „Nr. 
563". 463 


KUPIE 
piecyk elektrycz: 
ny używany, gi- 

dobrym 
Kaermeli-, 


raków, Rynek 


283 


KUPUJE 
lepsze znaczki p 
oztowe i wszelkie 
błoki polskie i 


zagraniczne. 
eo Zgłoszenia, rów: 


stycznia 1940. 


, MASZYNY 
do pisanie, licze- 
nia. kupuje za 
gotówkę _ Skład 
Maszyn, Kraków 
Podwale 7. 13149 


KUPIĘ 
zakład fryzjer- 
aki: z  urządze- 
niem lub. bee, e 
wenáuninio lokal. 
Zgłoszemia: Go- 
niec Krakowski 


większy dom w 
dobrym stania, 
ewentualnie par- 
cele od właści- 
ciela. Zgłoszenia 
Gonieo Krakow- 
ski Kraków „Nr. 
501“. 301 


KUPIĘ 
motor elektrycz 
ny 1-2 K 
tokarnię mechas 
niczną do jedne- 
go metra tocze- 
mia. Goniec Kra- 
kowski, „Nr. 556" 

556 


KUPIĘ 
okazyjńie  rutro 
Gauskie, fason 
wolny, czarne lub 
bronzowe, łapki, 
w bardzo dobrym 
stanic. Zuloszonie 
Goniee Krakow- 
ski, Kraków, „Nr. 
559". 559 


KUPUJĘ _ 
używaną  Z8Fde- 
robę, obuwie, bie. 
lizne! Płacę naj- 
im ` sear ls = 

rupnicza . 

$ 560 


a 


KANOLDA: 
wyroby oraz Gy” 
irymy poleca a 
Członków Hurto- 


oryginalie E. K. 
C. Trójkącie. 
Skład fabryomy, 
oraz- smary _ 
matt poleca Wł. 
Chechełski, Kra- 
ków, Pl. Domini. 
kański 5. 13301 


MASZYNY 
do pisania nowe 
używane  najta- 
miej Skład Ma- 


de | Postale Y Ta 


FORTEPIAN 
krótki Hofbaner, 
stan dobry, tanio 
sprzedam. Kra: 
ków, Senatorska 
15/7, II p. 198 


TANIO 
aprzedarm wedli- 
niarnię, _ wyrąb 
miesa. Kazimie. 
rza Wielkiego 68, 
207 


s 

o 
— po- 
leca -realności -- 
przyjmuje . zgło- 
szenia sprzedaży 
bezplatniet! 
13289 


FORTEPIAN- 
Wirth, koncerto- 
WY, Druwie nuwy; 
sprzedam bärdzo 
tanio: Jagieilot- 
ska 10, mieszka- 
nie 6, 467 


| „PIAST" 
Wiślna 41! 


imabycia 


7 | 250.000, 


KTO S2UKA!! 
kamienicy, willi, 
domu, parceli, 
majątku ziem. 
skiegu, gospoder. 
stwa roluego, 
pensjonatu, Te- 
bryki, sklepni! 
Sprzedajemy! 
Największy ..wy- 
bór kupna bez ża. 
dnych trudności. 
Hipoteki .nregu- 
lowane. _„Infor- 
mator“, Kraków. 
Pijarska 19, Te- 


lefon 116-45. In-| 14 


formacje bezpla- 
tnie! 13166 


MARKI 

POCZTOWE 
polskie i zagrani- 
cze najkorzyst. 
niej sprzedasz, 
kupisz, zamienisz 
w antykwarni 
Bielane rk tr one 
Szewska 18 (w 0p- 
iworcul. 284 


ee M m 
SPRZEDAM 
Lexikon „Majè 
ra“ dwadzieścia 
dwa tomy opra- 
wne 2 roku 1910. 
Wiadomość Os- 
kara Kolberga 
L. 6, m .4 od 11 
do 15. 490 


SACNARYNA 
w tabletkach w 
każdej ilości de 
w My- 
głowicach, Ry- 
mek 22, III. p. 

249 


MEBLE 
dębowe uéywame 
lustre sprzedam 
okazyjnie. Go- 
niee Krakowski 
Kraków — „Nr. 
33“. 33 


DENTYSTYCZNE 


JEDYNIE 
pierwszy Ühıze- 
ścijański Skład 
Wózków dziecię- 
cych, lalkowych, 
rowerków, łóżek 


3 hulejnóg: ` Ko- 


wałska, Kraków, 
Karmelicka 20. 
13266 


SKLEP 
spożywczy Zaraz 
do sprzedania: 
Kraków, Piotra 
Michalowakiego 

4 


4.000 
sążni ziemi ornej, 
stawek na ryby, 
parcela budowla 
na, okolica Czy- 
żyn pod Krako- 
wem, sprzedam. 
Wiadomość: Re- 
stanracia Szypu- 
ły, Prądnik Cser- 


g|wony, Piłsudskie- 


go 13 349 
DOMY 
Darceie kupisz, 
sprzedasz najko- 
rzystuiej tylko 
przez „Polonje“. 
Kraków, Zwierży- 
niecka 9. Wszel- 
kie zgłoszenia do- 
mów parce: 
przyjmuje się zu. 
pełnie bezpłatnie! 

133 


HALA 
KOMISOWA 
„Wszystko dla 
wszystkich" Kra- 
ków, Wiślna L. 4, 
parter. Przyjmu- 
je w komis, ku- 
puje - eprzedaje 
wszelkie urządze- 
nia domowe, bin- 
rowe, dywany, o- 
brazy, fortepiany 
pianine, lompy. 


urządzenie kom-]: 
pletne sprzedam. | U 


Lelowe- 
11 


Kraków, 
ła 17, m. 2. 


GRAFIT 
i 400 kg. 


miec Krakowski 
Kraków — „Nr. 
499“. 499 


SPRZEDAM 
serwis komplet- 


dojny na dwamaécie 


aadb. Wiadomość 
Oskara Kolberga 
L. 6, m. 4 od 11 
do. 15. 491 


BECZKĘ 
dużą z wina o 
kazyjnie eprze- 
dam. Kraków, — 


PIANINO, 
fortepian, garde- 
robę, meble, 
sprzedam 
zyjnie Karmeli- 
cka 17, m 9. 259 


oka- 


PARCELA 
centrum. 120 B3- 
Żni, 45.000 sprze- 
da Biuro Szacho- 
wskiego — Kar- 
melicka 17. 260 


SZKŁO 
okienne,  robuty 
szklarskie — wy- 
konuje Zakład O- 
ezkleñ, od 


Jana 18, mp Erromar 


POŁOWĘ 
domu piętrowe. 
go sprzedam bes 
pośredników. 


76 do 


damską maszyną 
do szycia sprze- 
dam. Kraków, 
Grzegórzecka 14, 
m. 11. 474 


SPRZEDAM 
narty, spodnie, 
buty Nr. 42. Fe- 
liojanek 21, m. 9 

472 


KAMIENICĘ 
komfortową, środ- 
mieście, dochód 
24.000, pożyczka 
dopłata 
80.000, kamienicą 


ti stalowski, 
Strzelecka 15 — 


sprzedamia. 
Wiadomość: Slo- 
reczna 3, m. 12, 
godz 14—16 442 


FIAT 
Polski 518. 6-0 
sobowa — limuzy* 
na na chodzie — 
sprzedam. Kro- 
lkosz, Krowodar- 
eke 9. 434 


DWA WAGOHY 
cementu tanio de 
sprzedania. i 
domoñó: 

ski, biuro, Bas 
towa. 10. ta! 
159-85. aoe 


42. MÓRG 


00 | Zgłoszenia 


matrymonialne 
„AB A 


DLA KUZYNKI 
41-letnisj, wdowy. 
przystojnej, po- 
siadającej sklep 
i dom ezynszowy, 
poszukuję męża 
przystojnego z 
dobrym charakte- 
rem, lubiącego 
dzieci, u ajchętniej 
emeryta do let 
55. -- Zgłoszenia 
tylko z fotogratja 
do Gońca Kra- 
kowskiego, Kra- 
ków, „Nr. 186” 
186 


ADWOKAT 
aryjezyk, kawaler 
młody, pozna ma. 
trymonialnie od- 


powiednia zamoż- | 


możną. Zgtosze- 
nia: Goniec Kra: 
kowski, Kraków, 
„Nr. 12668”. 
12660 


KTÓRA Z PAR 
pomoże do zalo- 
zenia ogniska do- 
mowego kawale 
rowi, lat 28, na 
posadzie wy- 


il soki, nie brzydki, 


niezależny — cel 
małżeństwo. - 
tylko 
poważne, z foto- 
grafją: Goniec 
Krakowski, Kra” 
ków, „Nr. 129° 

129 


FOZNAM 
młodą  przystoj- 
Da, oma mo- 
żliwie z gotówką. 
Zgłoszenia: 8o- 
smowiec J. Hlaw- 
ski pod „Dobro: 
byt zapewniony" 

202 


LOKALU 
sklepowego wię* 
kszego centrum 
miaste poszuku- 
ję. Gonięc Kra: 
kowski, Kraków, 
ski, Kraków, „Nr 
209", 209 


MIESZKANIA, 
pokoje, lokale, 
sklepy — polece 
„Gwarancja, 
Starowiślna 2 


| MIESZKANIA 

pokoje poleca — 
domy, parcata, 
sklepy sprzedate 
Biuro Szachow- 
skiego, 
eka 17. 261 


umeblowany, 

frontowy, eiepl 
tylko dia soiid- 
nego pana na 
etauowisku — do 
wynajęc a — ul. 
Batorego 24, par- 
ter, m 2. 345 


DWUPOKOJOWE 
trzypokojöwe. 
Kraków, Was 
wieza 9. 494 


POSZUKUJĘ 
pokoju umeblo- 
wanego z -uży- 
walmością kuch- 
ni, łazienki w o- 
kolicy Oskara 
Kolbarga. Goniec 
Krakowski Kra- 
ków „Nr. 492", 

492 


WŁAŚCICIELE! 

mieszkania wy- 
"najmujemy ne- 
tychmiast. Zglo- 
szenia bezpłatne: 


8 |stycznia br. 


Karmeli- 


POKOJ 
komfortowy, Ue 
meblowany, 080% 
bie ua stanowi» 
sku: —: Kraków, 
Kraszewskiego 4, 
m, 3, 13—16-ta. 

430 


PRZEJEZDNYM 
pokój umeblowa- 
ny wygodna 
noclegi: Kraków, 
Pierackiego 23/1, 
parter. 428 


POSZUKUJE 
dwupokojowego 
lokalu biurowego 
w śródmieściu o 
raz dwupokojowe" 
go mieszkania w 
Podgórzu. Zgiw 
.szenia „Pospiech'” 
Starowiślna 21. 
4006 


LOKAL 
sklepowy na par- 
terse uraz kilka 
ubikacyj na I pig- 
trze na biura lub 
składy, zeran ¿3 
wynajęciu: Kra- 
ków, Tomasza ee 

a > 


JEDNO- 
hub dwupokojowe, 
umeblowane mie- 
szkanie 2 gara- 
żem lub inną mo- 
żłiwością pomis- 
szezenia samocho- 
du osobowego, pa. 


„| sznkiwane. Wille 


mają piorwszeń- 
stwo. Zgłoszenia 
do orca Kra- 
kowskiego, Kra- 
ków, pod „Nr. 
14k", lar 


ARYICZYK 
poszukuje Zaraz 
lokalu, nadający 
sig na oukiernię 
mb  restauracje. 
Łaskawe 
szenia: 
Drubiiak Kra- 
ków, Kotlarske 
6 18295 


POSZUKUJE 
umeblowanych' 
dwu pokoi z ku- 
chnią, lazieuka i 
gazem w Czy 
aym denn, wol- 
nym od rekwiay- 
cji. Okolica: Dłu- 
giej, Pedzichów, 
K.rowodereka. 
Zgłoszenia do 15 
do 
Krakow- 
Kraków 
529 


Gońca 
skiego 
„Nr. 523% 


ARYIKA . 


> Iniee Krakowski 


Kraków — 
518". 


„Nr. 
' 818 


po 
wynajęcia dla a- 
Tyjezyka 2 polo: 
je i kuchnie. — 
Krakowska 59 
Wiadomoéé u do. 
ZOTEY. 506 


LOKAI 
przemysłowy 
wraz 3 mieszka” 
niem dwupoko- 
wem zaraz do 
wynajęcia za: re- 
gatka. — Goniec 
Erakoweki Kre- 
ków „Nr. 496", 
496 


PRZEJEZDNYM 
pokój umeblb- 
wany. Zyblikie- 
wioza 5, m. ID. 
498 


ia 


ski -Krak 
485", | 


muje klisze do re- 
tuszu ete. Zgło- 
szenia: Nowo- 
wiejska 8 m. 5. 
158 


nież s prowincji: 
485 | F Jatelia, Renee 
Długa 14 177 


NAJKORZYsr- 
NIEJ 


nabyć lub sprze- 
dać można vanes 


cka 8, m. 16. — 
368 


„Gwarancje“ — 
Sturowiślna ję 


Krakowie poszu- 
kuje bret Michał 
kapitań. Wiado- 
mość: Karol Lu- 
cki, Kraków, O2y- 
żyny 87. 145 


nową, pełnokom- 
fortowa, dwupię- 
trowa, cena 
70.000, dom dzie- 
siecioubikeciowy, 
ogród półmorgo-|45, 
wy, 40.000, willę 
komfortową, je- 
dnorodzinną —— 
23.000, — parcele, 
Park Jordana — 
10.000, 12.000-—, 
13.000.—, „15.000, 
Park Krakowski, 
25.000, 30.000.—, 
nadto merog do- 
mów, parcel spe. 
de „Lokate“, — 
Kraków, Lobzow- 
ska 4, 418 
SPRZEDAM 
400 sążni parce! 


werzywnik — 3 
praktyka potrze- 
bny de majątku 
pod dyspozycję. 
Orerty ze świa- 
dectwami i wa- 
rumkami Goniec 
Krakowski Kra- 
ków „Nr. 297". 

297 


PANIENKA 


pante , kupię. — 
Kraków, Dwer 
nickiego 7, m. 9: 

314 


CHRZEŚCIJAN- 
SKI 

Sklep Komisowy 
w Krakowie przy 
ulicy św. Toma- 
sza 30, sprzeda 
okazyjnie za bar. 
dzo niską Cenę: 
1]salonik makonio- 
wy, wagę 0sobo- 
wa iekarska, 2 
fortepiany, futra 
damskie oraz wy. 
roby welniane — 
jak swetry, Sza: 
liki itp. Przyjmu- 
jemy zlecenia kn. 
pna i sprzedaży 

466 


lasu sprzedam. 
Wiadomość Bro- 
mowiee Małe == 
Wyspiańskiego 1. 
507 


4 FOTELE 
klubowe  skórza 
ne do sprzedaniu 
Kochanowskiego 
28. m. 4 od 13— 
15. 504 


MOTOROWEN |S2eRia: Gonieol go, centralne o- 
setka, nowy AO M grzewanie: Duna- 
„Dürkopp“ s5rze ae as r a, m. 
dam tanio. Kra }|————_______ | “" 382 
ków, .-Biskupis SKLEP 
16/2. Tel. 155-50 |mieduży, centrum 

463 | proszukiwany. 


+ Goniec Krakow- 
Woli Duchackiej | gąWOCHODZIK |ski Kraków „Nr 
Wiadomość u wie. małolitrażowy —|424". 424 
ciciela, Wielicka ( prasie 


364 sna EU 
PARCEL okazy Mie. re- 
135 sażni, Mao. ków, Biskupia 
wice Male, przyj16/2. Tel. 155 £0. 
drodze na Wolę 462 
Justowska, sprze. 
da Lelito, Wola 
Justowska. 570 


KARETKĘ 
(Cabriolet) nową, 
wiedeńską, platon 
nowy ua parę ko- 
ni sprzeda Lelito, 


URZĘDNIK 
wynajmie pokój 
w Śródmieściu, — 
wszczególności ne 
godziny  popołw 
dniowe. Zgłosze” 
nia: Goniec Kra- 
kowski, Kraków, 
„Nr. 368", 863 


POKÓJ 
przy rodzinie die 
Pana wypłacalne. 


< KUPIĘ 

jadalnię kombi- 
nowaną, gabine* 
Wiadomości: 
Felicjanek 21 — 
m. 9. 47. 


KUPIĘ 
ubranie w do 
prym starie, w 
kolorze ciemnym 
wzrost 180 em. 

t4,| oferty kierowas- 
a al 

"4a t (Wo o 
jee) „Nr 385°. ats 


POKOJU 
nmeblowanego — 
ciepłego, 2 kuch- 
via lub użyciem, 
szuka solidny, wy- 
placalny, sichy 
lokator. Mogę u- 
dzielać początków 
niemieckiego 
skrzypiec, Zglo- 


MAN pa 
200.600, kupią ka, 
mienice lub par- 
cele. domek, SE 
apodersiwe = cyte 


bi ko od właścicter|y 


aa wre la. . Goniec Kra- 


i kowęki, Krakow, 
ki, Kraków „Nri Nr. 13054" $ 
455", AA r. l BEŻ. 


TADZIU W.! 
jeśli masz serce 
dla nas — w 
wróć i uratuj me 
tkj zdrówie. Bła- 
guja Cię i wierzą 
w. Ciebie Twoje 
Siostry Z. i B. 
Mamusia czøke 
na Ciebie w Za- 
kopanem. Oxeka-| do 
my! Za spelnie- 
nie zg) prośby 
P. Bee i be ed 
grodz pobłogo- 
słąwi! Kieruj sig 
swojem seftem, m 
nie czyją namo- 
wa — Wspomnij 
na ostatnie: matki 
słowo! 110 


— 


„KUPI 
piżuterje, Tas 
Er A 

nzo zło 
lub xartki zasta. 
wniose — dobrze 5 


of o 
ZASTĄWNICZE Nauka 
| KARTKI KUPU. 
BIZUTERIE, ye — peace 
używaną  Barde-| NAJWY2SZE CE- 
robe, obuwie; bie. NY: Goniec Kra- 
Hznę, meble, fu.|kowski, Kraków. 
tra knpuję. Place] Wielopole 1. — 
af 


„Nr 347%, 
PIANINO 


Bechstein, Stain- 
WAY Blüthner, 


DOM 
nowy, komforto- 
wy, 2-rodzinny — 
tramwaj, 24.000, 
dom nowy, 2-ro. 
dzinny, komforto- 
wy, tramwaj —| 19. 
21.000; dom nowy 
piętrowy, ogród, 
tramwaj, 23.000, 
sprzedz Skowroń. 
ski, Rynek 30. 

545 


SPRZEDAM 
5 komplet trzonu 
żelaznego na piec 
kuchenny, nada- 
jący się dla re 
stauracji, dworu, 
pensjonatu, 


ków „Na. 149‘, 
149 


= 


ne z een 
szuka jakiegokol.| zapłacę. Za > 
wiek zajęcia. Go-| hofa 9, mieszka: 

nie 2a, godz. GE" 


i wychow. 


NIEMIECKIEGO 
ndmiele © uauczy. 
cielke gimuazy, 
państwowego, 
wychowana wę 
Wiedniu. — Str" 
lizuje podania, 
przyjmuje nmi. 
czenia: Wielopge 
le a m. 4 13189 


a 

PEDAGOG 
specjalistą ndzie- 
la. gruntowuwj 
nauki jężyka nie. 
mieckiego metodą 
szybką, łatwą — 


MARIA 
ec Sncho- 
per POKOJU 
dobrze umebio- 
wanego (śród- 
mieście)  poszu- 
kuje zaraz Polak 
na dobrem s#ta- 
mowiskn. Zgto- 
szenia do Gońca 
Krakowskiego — 
Kraków — „Nr. 
423“ 420 


PQKÓJ 
umeblowany sy- 


NOSZANA 
męską garderoba 
kupuje, płace nal- 
lepsze ceny: Ge- 
zowa 11, m. = 


URYZAJ 
WOJGIECH, 
sierżant drogi lo- 
„tmłezy Kraków. 
daień przed woj- 
ną Radom. Wia- 
domości prosi żo-, 
na, Kraków, No- 
wowiejska 14. 

12970 


2 państwową pra- noszona. pariero- 
yka, ed bę, obuwie, bie: 
jean place na} 
wyższe ceny. 
498 Staro. 


OKAZJA 
mrządzemie sklo- 
powe — zupelnie 
nowe luksusowe, 
sprzeda „Szyb - 
kość* Krakow, 
Lwowaka 22. 482 


- MASZYNY 

do ssycia bęben=j_ 

re beled 

npujomy- a 
inal cimy  nójwyżsa 

ceny. Krikoher, 


KLUZA 
Roman, student | „Po | Wola Justowska. a 
medycyny i Czap. PARCELĘ lanyok aa0sttie STi] PATEFON  [tewanta de wu nn  Krakowęki, 
kiewiez Andrzej| masaże, bańki, in. ATC Pg ak ctra. 25 mm grabe 2-sbrężynowy --|rądzkiego 27, —-| Krakow, „Nr. 
Tarnowa, . wi- KAMIENIC Wiadomość: Zis- Powóz płyty, eprzedam. | m. 4. * sau] 188%, 188 


ne zabiegi z za- 
Eee pielegnacji. 

toszenia, Ped: 
chów 18 m, Sed 
12642 


NAUCZYCIELKA 
wychowawczyni, 

starsza, języki -: 

wyjedzie, utrzy.| >+ 


Dwernickiego 


wiedeński na gn- 
m. 9. 


mach, żółty, pra- 
wie nowy. sprze” 
da pracownia — 
Kowalską, Wieli. 
ezka, Pierackie- 
go 17. 569 


7, 


liñski Władysław, 
oat 


z 
ap ano 7 
istopeda w Prze. Czyżyny-Kre 

era {Zasanio), 249. aż ry 
poszukiwani Są 
przez rodzinę. Ła- 
akawe wiadomo- 
ści uprasza sie 
kierować na a 
dres: Prof, Ozap-. 


świadectwa, re 


ferencje 2 tad- ek eg 


y Kraków — „Nr. 
. 505 


ewentualnie niar 
wykończoną o 
względnie paree- 
le niedaleko śród. 
mao ‘oraz do. 
mek Inh parcetk 
niedaleku ta 
kupię. .Po- 


POKOJU 
kawalerskiego — 
wejście z koryta: 
do pisanie Re Bes he gag y 

ji | 4, ema mi 
a boje Under? Tub hez, komfor 
towego; sżuka za- 
raz aryjczyk, do- 


Kra 
przyjmie na te 
trzymanie za po- 
moc W Máuce sae 
motnego nauczy. 
ciela szkoły po- 
wszechnej, wysie- 
dleńca = poznań. 


WOZKI p a 
dziepięce i lalko- 
fm, Zabawki, — 

de | Termosy. Skład 


waju. 
do| fabryemny. | 


éreduicy, wyklu- SKÓRY 


+|50 W, szpalt juch- |ga" tanjo „prze- 


L t 

kiewiez. Boleelaw,fimanie. — Goniee czeni ów, PR Eg 4 Chechelek; bry płatnik. Zgl 
az 7 ; : + czeni. - , i Kra - r a ' y płatnik. Zglo. | ekiego, Genie 
skiego i EA kj ag th f Hi A są M0, 115 ki. el Leśnlak, | Zacisze 12/11, —|skiego, Kraków |ków, Pl. Domi- Kraków ables Biekupia i Kreko ES AA Er ER 
EL. x uslGrodeka 15. 228 lm. 5. „Nr + eso luikąński 5. 1330213, m. 8.  S78lTelef. 15550. 464l Ne. 4707 o Ayol o „Nr. 21 


Wydawnictwo „Goniec Krakowski”, Kraków, Wielspole 1. — Telefony: 150-60, 150-61, 150-82. 


